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tei, 135.45, 1UŻ.b, 
tel. 182.48, ul Żwirki 
Ą niej Karola) Nr. 
edaktor | jego zasiępca przyjmuje 
od godziny | do 2 po południu 


WARUNKI PRENUMERATY; 
PRENUMERATA miujecowa odbie- 


raniem numerów w administr, „Becha. 
2 zł. 10 gr. Odnoszenie do domów 40 gr 
Od dnia 1 stycznia 1938 r. prenume- 
rata zamiejscowa z przesyłką pocztowa 
wynosi zł 2,50 miesięcznie lub 7 zł 
kwart. (przy zapłeci zgóry). 
Prenumerata zagraniczna 4 zł 60 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane sę za bezpłatne. 
- Rękopisów zarówno użytych jak + od: 
rzuconych redakcja nie zwraca, 


Adinin 
(daw- 


Pogrzeb 


PARYŻ, 11. 2. — Cały Paryż jest w| 38 Amerykanów 
dalszym ciągu pod głębokim wrażeniem | 3 Hiszpanów, 1 Polak, 
zgonu Ojca św. Przed nuncjaturą papieską | czyk, 1 Anglik, 1 Irlan 
w której kondolencje złożył również amba- 
sador R. P., przewijają się bezustannie tłu 


RO. au ..i. 4Ź 


z Ameryki 


zaje 
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Północnej, 
1 Węgier, 1 Belgij- 
dczyk, 1 Portugal- 


czyk, 1 Czech, 1 Kanadyjczyk, 1 Brazylij- 
[eye 1 Argentyńczyk i 1 Syryjczyk. 
Obecnie są przy życiu tylko dwaj je- 


Cena 10 g 


Łódź sobota 11 lutego 1939 r. 


w. odbędzi 
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szcze kardynałowie, którzy otrzymali ka- 
pelusz kardynalski z rąk papieża Piusa X, 
mianowicie kardynałowie Granito Pigna- 
telli di Belmonte oraz kardynał O'Connel, 
arcybiskup Bostonu. Z kreowanych przez 
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cgt WUŁOSZEŃ: 

Przed tekstem t.j. 1-sza strona 50 er. 
za w. m-m 1 łam, str; 5 łam: w tekście 
60 gr., nekrologi 40 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 

najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. L zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc. 

droższe. 
w wydaniu ogólnopolskim: 

Za 1 w. m-m w. 1 łamie szer 70 m-m. 
(str. 5 łamów) - 1 zł. drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K, O. Nr. 602.880 
Opłata pocztowa miszozona gotówką. 
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J. E. Ks. Kardynał Prymas Hlond wyjeżdża jutro do Rzymu. 


Ojca $ 
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KONDOLENCJE DZIENNIKARZY. 

WARSZAWA, 11.2. — Przedstawiciele 
organizacyj dziennikarskich a mianowicie 
Zw. Dziennikarzy R.P., Syndykatu Dzien- 
nikarzy Warszawskich j Klubu Sprawo- 


my najwybitniejszych przedstawicieli elity 
społecznej j intelektualnej Francji oraz sze 
rokich sfer ludności Paryża. Wszystkie ko- 
ła i czynniki polityczne i społeczne, bez 
względu na wyznanie i poglądy polityczne, 
akcentują swój głęboki żal z powodu zgo- 
nu Papieża i składają hołd jego pamięci. 


Tymczasowy zarządca Kościoła 


af Pacelli objąt jako camerlengo 

we rządy Kościoła po zgonie 
Ojca św, Kardynał Pačelli wymieniany jest 
jako „papabilis” t. j. jeden z ewentualnych 
kandydatów św. Kollegium na Stolicę Pio- 
trową. 


HOŁD PAMIĘCI PAPIEŻA. 
RZYM, 11. 2. — Zebrana pod przewod 
nictwem Mussoliniego wielka rada faszy- 
stowska przyjęła wczoraj następującą re- 
zolucję: „Wielka rada faszystowska skła- 
da pełen czci hołd pamięci Papieża Piu- 
sa XI, który pragnął pojednania pomiędzy 
Kościołem a państwem, Było to olbrzymie 
wydarzenie, które po 60 latach daremnych 
prób rozwiązało za pomocą traktatu late- 
rańskiego sprawę rzymską i ustaliło po 
przez konkordat stosunki współpracy po- 
między państwem a Kościołem dla zacho- 
wania jedności faszystowskiej i katolickiej 
narodu włoskiego". 

Wielka rada, która na znak żałoby od- 
roczyła swe zebranie, zbierze się ponownie 
15 lutego, 


"KOLEGIUM KARDYNALSKIE. 
- WATYKAN, 11. 2. — Po zgonie ś.p. 
kard. Kakowskiego i kard, Skrbeńskiego, 
liczba członków św. Kolegium Kardynal- 
skiego zmniejszyła się do 62 osób. Obecnie 
zasiada w nim 35 kardynałów pochodzenia 
włoskiego i 27 innej narodowości. Wśród 
kardynałów jest: 6 Francuzów, 4 Niemców 


Bazylika św, Piotra w Rzymiee 
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w.śtórej podziemiach zostanie złożony na spoczynek wieczny zmarły Papież Pius Ml 


| wyłączając niedziel: Orationem 


ZARZĄDZENIE PRYMASA POLSKI 


Modlitwy za szczęśliwy wybór nowego Papieża 


POZNAŃ, 11.2. — J. E. ks. Kardynał- dzielę 12 bm. o g. 17.16. Pogłoska, jakoby 
Prymas Hlond wydał następujące zarzą-; Jego Eminencja udał się samolotem do 
dzenia: š Rzymu, nie znajduje potwierdzenia. 

Wobec żatoby, jaka wskutek śmierci | 
Wielkiego Papieża Piusa XI ogarnęła Sto- 
licę Apostolską, Kościół katolicki i świat 
cały, zarządzam, co następuje: 

1) W bazylice Prymasowskiej w Gnież 
mie į w archikatedrze w Poznaniu oraz we 
wszystkich kościołach parafialnych obu ar- 
chidiecezyj poza miastami Gnieznem i Po 
znaniem, odbędą się uroczyste nabożeń- 
stwa żałobne za zmarłego Papieża w dzień 
jego pogrzebu, tj. 14 bm. Na te nabożeń- 
stwa zaprosić należy włądze. W innych ko 
ściołach nabożeństwa te odbędą się 15 bm, 

2) Dzwony we wszystkich świątyniach 
obwieszczą wszystkim wiernym żałobę w: 
Kościele Chrystusowym w niedzielę w po 
łudnie 12 bm. i 14 bm. l 

3) Tegoroczne akademie papieskie za- 
mienić należy 

na akademie żałobne. 

4) Do wyboru nowego Papieża kapła- 

mi odmawiać powinni przy Aay ub nie 


jperatam | = 
pro eligendo summo pontifice. ' 

5) W dniu koronacji nowego Papieża 
odbędzie się w obu katedrach i we wszyst- 
kich kościołach uroczysta Msza św.:- „ln 
die creationis et coronationis Papae", po 
Mszy św. zaś odśpiewane będzie „Te 
Deum“. 

6) Wzywam Wielebne Duchowieństwo 
i wiernych, by zanosili do Boga Wszech- 
mogącego usilne błagania o nagrodę wiecz 
ną dla duszy Papieża, który był tak serde- 
cznie zwłązany z Polską i który uratował 
świat od apostazji i by się modlili gorąco 
o szczęśliwy wybór nowego Papieża, któ- 
ryby wśród niepokojów współczesnych pro 
wadził Kościół i ludzkość ku światłu i po- 
kojowi. 


1 E. Ks. Prymas Kardynał Hiend 


‘wymieniany: jest w Rzymie jako 
„papabilis”*, o ile .odstąpionoby od zwy- 
czaju wybierania Papieża spośród włoskich 


kardynałów. 


UMM Surimy 


PARYŻ, 11. 2. — W kołach politycz- 
nych Paryża sądzą, że udanie się Negrina 
i del Vayo na teren, nie zajęty dotychczas 

J. E. ks. Kard. - Prymas wyjeżdża do|przez wojska narodowe, bynajmniej nie 
Rzymu na uroczystości pogrzebowe w nie-|wzmocni nastrojów ani zdolności wojsk 
TAUERN E | O Oony ch do stawienia oporu ewentual- 

nemu naciskowi wojsk narodowych. Pre- 

Największyt _ okręt wojenny mier nieistniejącego już w gruncie rzeczy 
zostanie we wtorek spuszczony na wodę. rządu i jego minister spraw zagranicznyca 

HAMBURG, 11.2. — We wtorek spu- nie będą mogli przywieźć gen. Miaja i jego 
szczony zostanie na wodę w stoczni Blohm pomocnikom wojskowym żadnych pociesza 


i August Kardynał Hlond. 


jwi iemiecki okręt wojea-| I ) i nie | 
AR CEA ton. i ażażenie dą musieli rozwiać ostatnie złudzenia Hisz 
okrętu stanowi 8 dział 38-centymetrowych | panii czerwonej co do ewentualnej pomocy 
i 12 dział 15-centymettowych.  Długość|2 zewnątrz. W tych warunkach sądzą, że 
okrętu wynosi 241,5 m, a Szerokość 36 m | nastroje na terenie Madrytu i Walencji w 


zanurzenie 7.9 m. Drugi siostrzany okręt| Ciągu kilku dni ulegną ewolucji na rzecz 
stoi jeszcze A etica przyjęcia warunków kapitulacji, pośtawio- 


nych gen. Miaja przez gen. Franco. 


OCZYSZCZANIE RESZTY KATALONII. 

BURGOS, 11. 2. — Ogłoszony przez 
Radio National komunikat podaje, że woj- 
ska narodowe kontynuują bez przerwy 
oczyszczanie reszty Katalonii w pobl. gra- 
nicy francuskiej. Komunikat mówi poza 
tym o wielkiej ifości broni i materiału wo- 
jennego, porzuconego przez wojska repu- 
I blikańskie wzdłuż dróg. 
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KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 
WALENCJA, 1. 2. — Rozgłośnia w Wa- 
lencji nadała komunikat oficjalny rządu re- 
publiki. Komunikat ten zawiera oświadcze 
nie premiera Negrina treści następującej: 
działalność armii katalońskiej została za- 
kończona i rząd, udając się do Hiszpanii 


Dolar 5.271 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


Gen. Franco oczekuje kapitulacji Madrytu i 
Skończona wojna w Katalon 


ących wiadomości, a nawet przeciwnie bę; 


Benedykta XV kardynałów żyje jeszcze 
dziś dziewięciu. Reszta kardynałów w li- 
czbie 51 otrzymało kapelusz kardynalski 
z rąk Ojca św. Piusa XI. 


zdawców Parlamentarnych udali się w pią 
tek przed południem do Pałacu Nuncjatu= 
ry, gdzie złożyli swoje podpisy w księdze 
kondolencyjnej z powodu zgonu Ojca św. 
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DALSZE KANDYDATURY. 
RZYM, 11.2. — W kołach watykań- 


Wczorajsze żałobne uroczystości w Wa- 
tykanie (na str. 7-ej). io 
skich wymieniają jako ewentualnych kan- | zw 


dydatów św. Kollegium na Następcę św.|]. E. Ks Kar ? 1 A 
Piotra prócz ks. kardynała Pacelliego, ks. I $ dyna Schuster l 


kard. Schustra, ks. kard. Hlonda wymienia 
ją jeszcze: b. nuncjusza w Warszawie ks. 
kardynała Lauriego i szefa dypłomacji wa- 
tykańskiej ks. kardynała Pizzardo, 


UTRUDNIENIA 


ZARZ 


dla maturzystów 


WARSZAWA, 11.2, — W regulami- 
nach egzaminów maturalnych, które zosta 
ły opracowane przez Min. WR. i OP. znaj 
dujemy przepisy, dotyczące korzystania 
przez ubiegających się o licealne świade- 
ctwa dojrzałości z pomocy naukowych pod 
czas egzaminów. W myśl tych rozporzą- | 


| 
dzeń, na egzaminy wolno będzie tyłko za j H 
bierać tablice logarytmów, natomiast za-| P > 3 j 
kazane będą -słowniki, encyklopedie itp.| E SA SOLS 
Maturzyści, którzy przekroczą te przepisy, | arcybiskup Mediolanu (Zakonu Benedykty 
będą bezwzględnie wykluczeni z egzami- nów) znakomity uczogy, jest wymieniany | 
PON wśród najpoważniejszych ew. kandydatów 


św. Kollegium na następcę św. Piotra: 4 
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A 24 geR 
„dbojowe” Negrina 
nie zajętej przez nieprzyjaciela, wyznacza [SKOŃCZONA WOJNA KATALOŃSKA. 
Madryt jako swą siedzibę urzędową. Pomi- SALAMANKA, 11:2. — Komunikat. u= 
mo wszelkich napotkanych trudności, rząd | rzędowy głównej kwatery wojsk gen. Fram 
zdecydowany jest bronić aż do ostatniej|co podaje: W zwycięskim. pochodzie woj- 
chwili zasad wolności. Następnie Negrin|ska nasze obsadziły dziś granicę francuską 
wzywa do jedności wszystk. Hiszpanów i|od Puigcerda do Portbou. Wojna kataloń- 
podkreśla, że cel walki ustalony został ©» | ska jest skończona. 
ostatnim posiedzeniu kortezów. 

LE PERTHUS, 11.2. — Jeńcy uwolnie 
ni przez wojska rządowe, powrócili wczo- 
raj wieczorem do Hiszpanii narodowej 
przez Le Perthus. Poza tym 150 żołnierzy 
republikańskich, którzy zażądali również 
powrotu do Hiszpanii, otrzymało zezwole-|jąc całkowicie swe efekty i materiał, 
nie na przejście granicy. ——- ; 


Uroczystość XX-lecia Sejmu Polskiego. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY*. 
MADRYT, 11.2. — Komunikat sztabt 
generalnego wojsk republikańskich donosii 
Na froncie katalońskim nasze siły kontye 

nuowały cofanie się w porządku, zachowus'y 


OGG, 


| Z okazji 20-lecia istnienia Sejmu Polskiego, odbyło się uroczyste posiedzenie Izby, 
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Z Wilna donoszą: 
Wysoka temperatura, utrzymująca się 
' Ra Wileńszczyźnie od dłuższego czasu oraz 
_ deszcz, który wypadł. wczoraj w nocy spo- 
| wodowały.gwałtowny przybór wód' we 
wszystkich rzekach na terenie wojewódz- 
twa i ruszenie kry. 

» W godzinach wieczornych poczęły na- 
| pływać do Wilna alarmujące wiadomości 
z górnego biegu Wilji, gdzie sytuacja sta- 
| ła się istotnie niepokojąca. 
` Szczególnie groźna sytuacja wynikła w 
_ Niemenczynie. Drewniany most wiodący 
do miasteczka został zerwany. Zator lodo- 


| 


Z Poznania donoszą: 

| W majątku Poklatki pow. Środa/roze- 
grała się tragedia miłosna, która znalazła 
epilog przed poznańskim Sądem Okręgo- 
wym, 
= U właścicielki majątku Kazimiery Do- 
| brogojskiej, pracowała jako gospodyni 29 
_ letnia Helena Krala, która przyjęta została 
do. służby w lipcu. — Wkrótce potem Kra- 
lówna zawarła znajomość bliższą z 25-let- 
nim Stanisławem Kowaiewskim, stangre- 
tem dworskim, w którym zakochała się bez 
pamięci. Okazało się jednak, że Kowałew 
ski nie myślał się z nią żenić, a przeciwnie 
starał się o inną dziewczynę. Wówczas Kra 


GROŹNY PRZYBÓR W 


nna Wisieńszczyźżnie, 


wy utworzył się jednocześnie koło mostu 
żelaznego i poważnie zagraża. 

W odległości 5 kłm. od miasteczka po- 
wstał duży zator, który trzeba będzie roz- 
sadzać. : 

Na wszystkie zagrożone odcinki wyje- 
chały oddziały saperskie, 

Spływające z gór masy wody wytwo- 
rzyły w Wilnie lokalne powodzie. Szczegół 
nie ucierpiała wskutek tego ludność Hry- 
biszek, które są po prostu odcięte od mia- 
sta z powodu roztopów oraz dzielnica Świ- 
stopol. 


Jasadzka mściwei dziewczyny 
Porzucona usiłowała zabić stanśrefa. 


ży pierścionek i 20 zł. gotówką. Następnie 
szukała z rewolwerem w ręku Kowalew- 
skiego, a nie spotkawszy go w obrębie fol- 
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Szezegóiy nieudanego napadu 


n n na listonosza pieniężnego 


Z Miłosny donoszą: 

Jak wiadomo dokonano zuchwałego na 
padu rabunkowego na listonosza w Miło 
śnie. 

Listonosz tamtejszego urzędu poczt. 
Marian Kiewel, niósł z dworca kolejowe- 
go do budynku poczty worek z listami war 
taściowymi i 3000 zł gotówką. W pobli- 
żu urzędu pocztowego napadło nań z tyłu 
dwóch mężczyzn i jeden sztabką żelazną 
uderzył listonosza w głowę. 
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Kiewel nie stracił jednak przytomności | 
i dobywszy rewolweru strzelił do nąpastn | 
ków, raniąc jednego z nich. Widząc pada- 
iącego na ziemię towarzysza drugi na- 
pastnik zbiegł. 

Rannego, którym okazał się znany w 
ekolicy awanturnik Stanisław Pasik, prze- 
wieziono do szpitala Przem. Pańskiego w 
Warszawie, Za zbiegłym bandytą, jego 
szwagrem, Mieczysławem Wojnarowskim, 
wszczęto pościg. ‘ 


RÓB" 


Przedstaw ciele trzech ministerst 
przybędą w przyszłym tygodniu do Łodzie, 


ŁÓDŹ, 11. 2. — Wczoraj delegacja pra- 
cowników państwowych w Łodzi wręczyła 
premierowi Sławoj-Skłacikowskiemu obDszef- 
ny memoriał, dotyczący postułatów praców- 
niczych. 

W skład delegacji weszli senatorzy Wa- 
silewski i Wilczyński oraz posłowie Dutkie- 


warku— rozdała swe rzeczy znajomym, a' wicz, Wadowski i /Wymysłowski. 


sama wyjechała do Częstochowy. Zastawi: 


ła tam w lombardzie pireścionek p. D., za, wyda swą decyzję. 


który dostała 20 zł, i po kilku dniach przy 
jechałą do Poznania. 
Wieczorem udała się taksówką do Po- 


klatek i zaczaiła się z rewolwerem w po-=|-gy, 


bliżu zabudowań majątku. Czekała całą 


Premier, po zapoznaniu się 


ze sprawą 
PIERWSZE POSIEDZENIE KOMISJI 
ROZJEMCZEJ. 


W przyszłym tygodniu zbierze się na 
e pierwsze posiedzenie komisja rozjemcza, 


noc, lecz nad ranem spotkała ją policja, u- C E 


przedzona o Całe 
sztowała. Pi 
Na rozprawie oskarżona przyznała się 


j historii i Kralównę are- 


Budowa kanału. Warta-Gopło 


wymaga uspiawn:enia Warty 


| 
| 


lówńa zapałała zemstą i postanowiła zabić 
niewiernego przyjaciela, 
Przyniosła do kuchni flower, będący 


| własnością jej chlebodawczyni i wymierzy 


ła w głowę Kowalewskiego. Ten w ostat- 
niej chwili odbił ręką lufę, tak, że kula ut- 


z płaczem do winy, twierdząc, że Kowalew j 
ski jej ubliżył i to wywołałow niej despe- 
racką decyzję. Po przesłuchaniu świadków 
i wywodach prokuratora i obrońcy, sąd ska 
zał osk. Helenę: Kralównę za usiłowanie -za 
bójstwa pod wpływem silnego wzruszenia | 


WARSZAWA, 11. 2. — W> związku 
'z rozpoczętą w r, ub. budową kanału War- 
'ta — Gopło, który ma być ukończony póź- 
'ną jesienią 1940 r: niejednokrotnie już pod 
kreślano, iż w celą należytego wykorzysta 
(nią kanału należy uspławnić Wartę na od- 


tkwiła w ścianie. Kralówna nabiła powtór |na 8 miesięcy więzienia, za kradzież na 6 


Kowalewski uciekł z kuchni. Wówczas Kra | zienia. 
| Tówna poszła na górę, wyłamała toporkiem 
szufladę w toalecie p. D. i zabrała zamkmię 
ty tam rewolwer z nabojami, zegarek, zło- 


 „Gościnne* $óralki 
rzygoda frantuskich norciarzy, 


| ZAKOPANE, 11. 2. — Francuzcy zja7- 
fk dowcy byli mile zdziwieni gościnnością gó- 
_ rałek.-Gdy wracali któregoś dnia z trenin- 


NEC sprów, Wierchu. do- ho. gó- 
i aey o zstodęć eadem ' mle- 
e a rez" R. WAAYIEM FN) o EC 

| kiem. Francuzi pili podwójnymi porcjami— 
- bardzo im smakowało — dziękowali, lecz 
góralki zażądały pieniędzy, narciarze fran- 
_€uscy zrobili wielkie oczy — myśleli, że to 
za darmo. Trzeba było kilkunastu minut 

kłótni, żeby nieporozumienie załagodzić. 


Rozżarzone węgle 
w szufladzie komody 


TORUŃ, 11. 2. — 20-letni umysłowo 
chory Antczak w Wielkim Borze oświad- 
czył domownikom, że musi dzisiaj spłatać 
im figla“, Gdy ci wydalili się z mieszkania 
nabrał na łopatkę rozżarzonych węgli z pie 
cyka i wsypał je do szuflady komody, W 
mieszkaniu wybuchł pożar, który strawił 
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towicza 38 w Piotrkowie doszło do awan- 


15-leinia dziewczyna EEB 
powiła dwoje dzieci 


SIERADZ, 11. 2. — Do szpitala powia- 
towego w Sieradzu późną nocą przywiezio 
na zostałą młoda dziewczyna Franciszka 
Sadowska, lat około 15, zam. w Zd. Woli, 
która powiła dziecko, Drugie dziecko uj- 
rzało świat przy pomocy cesarskiego cię- 
cią. Stan chorej nie budzi obaw. Natomiast 
co do bliźniaków (chłopiec i dziewczynka) 
to chłopiec zmarł. 


_ wszystkie meble, podłogę i pół dachu. Policja prowadzi dochodzenie w- celu 
Dzięki szybkiemu ratunkowi dom urato- | ustalenia dokładnego wieku dziewczyny. 
wano. | 


i 


B. premier Bartel wygłosił w senackiej kom 'sji 


niezwykle ostrą krytykę kolejnictwa 


Czy zostanie utworzone min. robkół publicznych e 


WARSZAWA, 11. 2. — Wczoraj komisja budże* |. 
| towa senatu obradowała nad preliminarzem budżetu 
"Min. Komunikacji, - 
Preliminarz budżetowy tego resortu przedstawił 
sprawozdawca senator dr Miklaszewski,  ilustrując Cały ten strój jest zbyteczny, przesadny, a ileż 
poszczególne pozycje. I kosztuje? A czy zmniejszyło się odszkodowanie, 
Podczas dyskusji z niezwykle ostrą krytyką ko- które kolej płaci wskutek kradzieży w magazy- 
_ Tejnictwa w Polsce wystąpił b. premier i wielokrotny | nach? — zeopytuje mówca. Bynajmniej. Wynosi 
_ minister kolei sen, Bartel. | ono tyle, ile w latach dawnych — pół miliona zło- 
Mówca oświadzzył, iż konsekwencje złej gospo- | tych. 
- darki Min. Komunikacji wystąpiły jaskrawo podczas Tych 8 milionów złotych to jest luksus, na który 
- bieżącej zimy. nas nie stać. Za tę sumę moglibyśmy na przykład 
Do tego czasu mówiło się, że koleje polskie są | kupić kilka wagonów. 
w świetnym stanie, i że zagranica może się na nich Mówca ma również zastrzeżenia, co do celowo- 
wzorować. Sądy te są błędne. Odziedziczyliśmy ko. |ścj organizowania centrum wyszkolenia kolejarzy 
leje w stanie zaniedbanym, po żaborcach į nie mogli | w Jabłonnie, 
- śmy je doprowadzić do należytego stanu i nie prędko — Kogóż tam będziemy szkolić? — zapytuje 
` jeszcze doprowadzimy je do poziomu kolei sagi- | deh Bartel. — Konduktorów kolejowych, których 
* nicznych. | praca opiera się na znajomości sygnalizacji i dziur- 
Dziś pisze się odwrotnie, że koleje są zrujno- , kowaniu biletów? Przecież do tego nie trzeba cen- 
wane, a tymczasem trum wyszkoleniowego. Maszynistów i palaczy nie 
będziemy uczyli w Jabłonnie. Oni naukę muszą po- 
WŁAŚCIWIE NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO. hierać w warsztatach, jako ślusarze. Wreszvie, nte 
Mówca krytykuje stan finansowy kolejnictwa i| trzeba przeszkulnć urzędników ruchu, pracujących 
stwierdza, że jest on fmolny, a zobowiązania pras- | przy telegrafuch, bo oni tego mogą nauczyć się na 
kracznją majątek kolei, Skrypta dłużne kolei są dy. każdej stacji. 
skontowane z 20-procentową zniżkę, co ma daleko ' Kolejarz, wychodzący z takiego centrum może 
"idące konsekwencje, gdyż kolej cały szereg materia- | wiedzieć akurat tyle, co inżynier, który ukończył 
„łów przepłaca, politerhnikę, czyli prawie nic, bo szkoła daje mało, 
Cyfry, dotyczące utrzymania nawierzchni kolejo. uczy dopiero życie. 
wej dowodzą, że stan rzeczy w tej dziedzinie jest Mówca krytykuje również gospodarkę z droga. 
straszny. Fatalny stan potltorza odbija się na prze. mi bitymi, stwierdzając, że szwankuje ona nie tylko 
biegu parowczów. z powędu szczupłości funduszów na te cele, ale rów 
Mówca mtikuje również celowość pozycji w bu- nież dlatego, Że jest żle prowadzona, że opiera się 
dźecie 8 miln. zł na etaty ochróny, policji, aż na 14 źródłach dochodowych z różnych resortów 
` Zadznie ochrony policji również dobrze spełniali | państwowych. Należy znięść chaos, jaki wskutek te- 
dawni dozorcy, których utrzymanie kosztowało da | po powstaje, bo zaciemniają obraz gospodarki dro- 
leko mniej. gowej. 
Dzisiejsza straż kolejowa zwraca na siebie jè- M'nisterstwo Komunikacji nie było i nie będzie 
dynie uwagę pretensjonalnym wyględem, ale sku. | Tim, ISomunikacji, ono jest tylko Min. Kolei, Tego 
t'czność tej pracy stoj pod znakiem zapy'ania, wymega sama technika pracy. 


— Przyznam się — oświadczył b. premier prot. 
Bartel — że oni mnie po prostu irytują. 

W tym miejssu odzywa się minister komunika- 
cji Ulrych: „Mnie również”. 


i 
i 


nie flower i strzeliła drugi raz, tecz chybiła. | miesięcy, łącząc te kary do 10 miesięcy wię | 
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cinku ok. 50 km. ód ujścia Prosny do Mo- 
rzysławia. Uspławnienie tego odcinka wy 
maga „blisko 2 i pół miln. zł. Na rok bie- 
żący przewidziano tymczasem kredyt w 
wysokości załedwie 150 tys. zł, co pona- 
wia obawy, iż wspomniany odcinek Warty 


nie zostanie uspławniony na czas, t. zn. do. 


ukończenia budowy kanału. 


„| pratą oraz przyj 


ew= 

ani- 
sław Papieś wydobył rewolwer i strzelił kil 
kakrotnie, Jedna z kul ugodziła żonę Ma- 
cioła — Władysławę, którą w stanie cięż- 
kim odwieziono do szpitala. Papis został 
aresztowany. 


Atak furii. 
Xronika Pogotow a ' atunkowego 


ŁÓDŹ, 11. 2. — W mieszkaniu własnym przy 
ulicy Abramowskiego 26 atakowi furii uległ 25- 
letni Bolesław Lago. Domownicy do nieszczęśliwca 
wezwali pogotowie, którego lekarz po zastosowaniu 
środków uspokajających pozostawił na opiece do- 
mowej. 

— Na ulicy Pomorskiej pobity został 34-letni 
Władysław Zgierski, zamieszkały przy ul. Pomor- 
skiej 163. Zgierski odniósł szereg ran ciętych głowy 
oraz ogólne potłaczenia. Pierwszej pomocy udzieli 
pobitemu lekarz pogotowia P.GK. 


Dla gospodarki kolejowej byłoby znacznie le- 
piej, gdyby Min. Kolei zajmowało się eksploatacją 
kolci i jej utrzymaniem, a reszta funkcyj, które dzis 
spełnia, powinna należeć do Min. Robót Publicz. 
nych, które musi być reaktywowane. Ministerstwo 
takie jest konieczne. Raczej należałoby zlikwidowae 
Min. Poczt i Telegrafów, jako instytucję o charak- 
terze raczej eksplomacyjnym, niż twórczym. 


ODPOWIEDŹ MIN. ULRYCHA. 


Chciałbym słów ki'ka poświęcić ochronie ko- 
lejowej, którą w sposób tak barwny poruszył 
p. premier Bartel. — Wspomniano tu o strażni- 
kach z rewolwerami, o ochronie, która kosztu- 
je 8 miln. zł. Zlikwidówałbym ją jutro, ale 
muszę pamiętać o odwrotnej stronie medalu 
służby kolejowej. Muszę stwierdzić, że rzeczy- 
wiście ci moi bezpiecznicy utrzymują porządek 
i bezpieczeństwo, Strzelają, i do nich strzelają, 
kilkuset strażników zatrudnionych jest przy 
przeciwdziałaniu bezpłatnemu przejazdowi czy 
bezpłatnemu przewożeniu bagażu itd, Mozę przy 
toczyć wielkie liczby udaremnionych kradzieży 
i rabunków odzyskanego towaru w poszczegól- 
nych latach dzięki interwencji tei ochrony ko- 
lejowej. Oczywiście ta ochrona kolei nigdy nie 
kosztowała mniej, tylko ona nie była wyodrę- 
bniona. Ponieważ to zostało zreorganizowane 
kiika lat temu, więc ci strażnicy kolelowi rzu- 
cają się w oczy. Niemniej muszę stwierdzić, że 
chętnie będę dążył aby z roku na rok zmuiej- 
szyć simy wydatków na ochronę kolelową, albo 
wiem oczywiście w miarę, jak podnosi się po- 
ziom kulturalny naszego kraju, to i ochrona ko 
łejowa powinna tracić swą racię bytu, 


Prem. Bartel w sposób tak barwny powie- 
lział na temat wyszkoleniowy. Muszę stwier- 
dzić, że nie chodzi tu o nazwę centrum wy- 
szkolenia w Legionowie. Dotychczas przy 
wszystkich dyrekcjach brało się iudzi i szkoliło 
ię ich w bardzo ciężkich warunkach, dzięki te- 
mu, że był to okres kryzysu, w którym prze- 
wozy bardzo słabły. 


—————— 


z] kowańrrzełatwić kilku spraw. zasadniczych, jok sti 
„| rek, sbytnięgo przeciążenia teoa robotników 


> I 
powołana. przez Min. Opieki Społecznej, któ 
rej zadaniem będzie ustalenie płac w prze-, 
myśle kotonowym. Udział w pracach komisji 
wezmą przedstawiciele ministerstw: przemy- 
słu i handlu Oraz sprawiedliwości z radcą 
min, Opieki Społecznej — Węgierowem naj 
czele, Z głosem opiniodawczym uczestniczyć 
będą w pracach komisji 4 ławnicy. i 


KONFERENCJA ARBITRAŻOWA. 

Wczoraj odbyła się w inspekcji pracy pod 
przewodnictwem inż. Wyrzykawskiego pierw 
sza konferencja arbitrażowa w Sprawie usta- 
lenia nowych warunków: pracy i płacy. dla 
racowników linii autobusowych w Ło 
treny raz jeszcze scharakteryzowały, swe 
stanowiska, Arbiter wyda swe orzeczenie w 

przyszłym tygodniu, w czwartek, 16 bm, 


| 


| 


A O UKŁAD ZBIOROWY, 

Robotnicy farbiarni pończoch w Łodzi wy- 
stąpili za pośrednictwem związków zawodowych 
z żądaniem zawarcia układu zbiorowego. U- 
kład ten, w myśl postulatów *robotniczych, po- 
winien zawierać podwyżkę płac w wysokości 
15 proc * 

Konferencja w tei sprawie w inspekcji pra- 
cy odbędzie się we wtorek, 14 bm. 


ZATARG W DRUKARNI CHUSTEK. 

W Zgierzu wynikł zatarg w drukarni chu. 
stek f. Broncher. Firma wyznaczyła robotnikom 
pracę, powiadamiając specjalnym ogłoszeniem, 
że zamierza zastosować 6-godzinny dzień pra- 
cy. Żaprotestowali przeciwko temu robotnicy, 
zwracając się do związku „Praca” o interwen 
cję. W poniedziałek wyjedzie w tej sprawie do 
Zgierza przedstawiciel związku. 


U POZNAŃSKIEGO SPÓR NIEZAŁATWIONY. 

Wczoraj odbyła się w fabryce Poznańskiego. po- 
nowna konferencja związków zawotlowych z przed- 
stawicielami dyrekcji w sprawie unormowania szé- 
regu spraw spornych, odnoszących się do, warunków 
| pracy i płacy na poszczególnych oddziałach. Oka- 
zało się, że nie sposób w ramach bezpośrednich, ro- 


gcia "nótwych robotników: A przę- 

dzalnię. i 
Związki zawodowe w tych r 

do inspektora pracy o zwołanie konferencji. 
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dzi. | 


kwestiach zwrócą się: 
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Łdarzeniai wypadki 


(2) Premier republikańskiej .- tliszpanii Ne 
grin i min. spr: zagr, des 'Vayo przylecieli $a- 
inolotem do Walencji. Madryt został ożioszóny 
siedzibą rządu, 


(—) Japonia tlumaczy, że okupacją wyspy 


Hainan nie jest zwrócona przęciwko Indochie 
nom franctiskim. : va 
(—) Minister spraw zagranicznych Józef 


Beck, wygłosi dnia 18 bm. o godz. I1 na pos 
siedzeniu komisji spr. zagr. Sejmu expose o Po- 
lityce, zagranicznej Polski. 

(—) W wyniku dłuższych rokowań: ' między 
zakładem ubezpieczeń. społecznych a: orzaniza* 
cjami lekarskimi osiągnięto porozumienie, co -do 
zasad przyszłych umów zbiorowych z lekarza- 


| mi w ubezpieczalniach społecznych. ` 


Określone zostały przede: wszystkim“ obo=' 
wiązki i uprawnienia różnych kategorii teka 
rzy, zasięg i tryb stabilizacji, warunki rozwią- 
zywana umów itd. z Mr 

(—) Ameryka potwierdza oficjalnie wiađo- 
mość, że „EXport and Import Bank” w Wa 
szyngtonie udzielił Polsce kredytu w wysoko+ 
ści 6 milionów dolarów na zakup bawełny i mie. 
dzi, F 
(—) Laureatem państwowej nagrody muzycz 
nei został prof. Stanisław Wiechowici. 5 

(Z) Prezydeńt R. P. wraz z małżonką wyje 
chal na ki'kudniowy pobyt do Zakopanego, = w 
związku z otwarciem zawodów narciarskich 


(—) W krakowskim sądzie cywilnym zapadł 
wyrok w procesie Leona Wiesenberga przeciw 
znanemu literatowi, Adamowi Grzyma:e-Siedle- 
ckiemu. —. j 5 A 

Powód zaskarżył Grzymałę-Siedleckiego © 
2000 zł odszkodowania, twierdząc, że Sztuka 16 
go „Czwarty do bridża” jest przeróbką utwo- 
ru „Tajemnica” złożonego przez Wieśenberga 
w rękopisie do rąk pozwanego w r. 1916, gdy 
ten był dyrektorem Teatru Miejskiego w Kra- 
kowie. . E SOA 

Po wysłuchaniu, opinii biegłych sąd „ oddalił 
powództwo Wiesenberga, zasądzając pokrycie 
kosztów procesowych w surnie 1050 złe”; 3; 

(—) Delegacja pracowników państwowych z 
Łodzi przyjęta została wczoraj przez p. pri 
miera gen. Sławoj - Składkowskiego, któremu 
przedłożyła postulaty w sprawie przyznania 
pracownikom państwowym wszystkich kafegofii 
w Łodzi dodatku wielkomiejskiego. W odpowie 
dzi premier: gen. Składkowski oświadczył, , że 
zbada dokładnie tę sprawę i poweźmie decyżię. 

(—) Jak wynika z bilansu robót drogow$ch 
w powiecie łódzkim, w roku 1938 wybudowa- 
no 21 km dróg, przeprowadzono renowacię 32 
km dróg istniejących, a przebudowano 7 km 
dróg, razem prowadzono roboty na 60 kilome- 
trach, i MING? 
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DESZC Ze 
St-n pogedy w Łodzi. : 

ŁÓDŹ, 11. 2. — Dziś o godzinie O-ej 
rano temperatura w śródmieściu wynośiła 
6 stopni powyżej zera, w ciągu nocy ħaj- 
niższa 3 stopnie powyżej zera, Ciśnienie 
barometryczne wzrosło do 754 milimetrów. 
Wiatry południowo-zachodnie. |” 


ŻYCIE PABIANIC 


Pożar w milynie 


PŁETW 


„Spójn'a'* 


[EM OGIEŃ ZDUSZONO W ZARODKU. EM 


Wczoraj w godzinach rannych, a dokładnie 
o godz. 6.30 rano z niewiadomych przyczyn 
wybuchł pożar w jednym z pomieszczeń Pabia 
niekich Młynów Parowych i łmszczarni „,Spój 
nia” w Pabianicach przy ul. Kolejowej, Potęż- 
ny ryk syreny strażackiej zaalarmował całe 
miasto. Oddziały Ochotniczej Straży Pożarnej 
niezwłocznie przybyły na miejsce i ogień zdu- 
siły w zarodku. Straty spowodowane pożarem 
nie są wielkie, 


SCHWYTANI ZŁODZIEJE PRZĘDZY. 


Na szkodę Dajcza Moszka, zamieszkałego w 
Pabianicach przy ul. ks. Piotrą Skargi skra- 
dzionb w swoim czasie przędzę na sumę ponad 
800 złotych. W kilka tygodni później znów do- 
konano kradzieży przędzy tym razem na szko- 
idę Je'enkiewicza Dawida i Majerowicza Chaima 
lz ich fabryki przy ul, ks. Piotra Skargi „51. 
Złoczyńcy skradli przędzę jedwabną wartości 
500 złotych. Dzięki energicznemu śledztwu po- 
licii pabianickiej sprawców obu kradzieży 
schwytano. Okazali się nimi; Wierocki Stefan 
i Michał (ul. Lorenca 1 i Bracka 54), Wóicik 
Jan z ul. Leśnei 32, Kozłowski Bronisław zamie 
szkały przy ul. Brackiej 54. Łup został niema" 
p a 


ŻYCIE ZGIERZA 


ODWOŁANE IMPREZY. 

Śmierć Ojca św., o której Zgierzanie d0- 
wiedzieli się z wczorajszego „Echa“ wywarła 
olbrzymie wrażenie. Organizowane w dniu 
dzisiejszym przez Akcję Katolicką w WE 
naniu sekcji dramatycznej „Lutni* przedsta- 
wienie p, t. „Pan Poset“ zostało odwołane. 
Odwołane zostały również jutrzejsze uroczy- 
stości związane z rocznicą koronacji Ojca 
św. Nie odbędzie się więc uroczyste nabożeń 


stwo oraz po południu Akademia Papieska. | š : 
zł PRZYBŁAKAŁ się mały buldog. — odebrać ża 


Natomiast prawdopodobnie w poniedzia- 
łek w kościele parafialnym odbędzie się tro- 
czyste nabożeństwo żałobne. ; 

Dzisiaj o godz. 20.30 odbędzie się zbiór- 
ika członków KSMM., poświęcona Zmarłemu 
Ojcu św. założycielowi Akcji Katolickiej, 


ZEBRANIE 0. Z. N. 


Jutro o godz. 11 w sali Tow, Śpiew! „lie 
tnia* odbędzie się zebranie członków OZN 
oraz Zjednoczenia Polskich Związków Za- 
wodówych na którym przemówienia wygło= 
szą poseł M. Cieplak oraz Ignacy Lewiak. 


REPERTUAR KIN. 


Kino „Apollo“ — wspaniały 
„Znachór* i dokończenie „Profesor Wilczur” 
Kino „Venus” —— „Córka znachora”, 


film p. 4! 


„ lta Xurta Artura, 


w całości odebrany i zwrócony prawym wła- 
ścitjelom. Wymienionych sprawców obu kra- 
dzieży przekazano władzom sądowym. 


NOGA CHŁOPCA W TRYBACH KIERATU, 
We: wsi Dobroń pod Pabianicami zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, “który spowódówał 
kalectwo małego chłopca.  Ośmiolethi. Czesław 
Kabza,' kręcąc się wokół uruchomionego kieratu 
przez nieostrożność własną spowodwał, że no- 
ga jego dostała się w tryby maszyny. Stopa 
negi została pogruchotana. - Nieszczęśliwego 
chłopca „odstawiono do szpitala w Pabianicach. 
Drugi wypadek, którego ofiarą padł  5-letni 
chłopczyk Mieczysław Guga:zsPąbianie (yx-To 
ruńska) zdarzył się - we wsi =taiblinek dokad 
chłopczyk udał się wraz z rodzicami w odwie 
dziny do znajomych. Baraszkując wraz z inny- 
mi chłopcami na szosie chłopczyk nie zauważył 
szybko jadącego wozu. Wóz najechał na chłop 
ca i koła jego złamały mu lewą nogę. 
A wszystko to stało się przez brak odpo- 
wiedniej opieki ze strony rodziców. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY 


Oświatowe przy ul. Gdańskiej głośny film 
pt. „Prokurator Andrejew”, osnuty na tle pos 


wieści Lwa Tolstoja, nr male i 


TOTEE TEATE EE OE TZO "OSZZO TEE 
DO SPRZEDANIA dom murowany — 4 miesz- 
kania, nie wykończony, plac 1000 metrów z sa- 
dzawką zarybioną, Ul, Pasta 17%) wiadonicść 
u właściciela. stawu Marysin III Cijęśliński. Do- 
jazd tramwajem .5 1 2. 05%, 


|DO WYNAJĘCIA lodownie, 
"nie, mieszkania, Wia 
Woźniak, 


-sałe, garaże, staj- 
dómość: Sędziowską:Nr. 13 


zwrotem kosztów, ul, Rzgowska 35, m, 58, II p. 
Gawliński, z 


nw RZN ZZOZ S 
5 ZŁ. trwała ondulacja, grube. naturalne 'loczki, 
szerokie fale w zakładzie fryzjerskim „Bogu- 
sław”, Abramowskiego 15, tel, 261-31. Ji 

n a ES SE AE AT BE SE y T U E 
NA RATY przyjmuje na obstalunek ubrania z 
bielskiego materiału Mędrowski, Nowomiejska 
Nr, 5 od 5 do 7- wieczorem. 


pi a i R ZNAD I. > O WERDEN 
ZA DŁUGI swej żony Zofii Włodarczyk z do- 
mu Wojenkó nie odpowiadam — Jan Włodat- 
czyk, zam. w Łodzi, st. Widzew, 


ARN AE A NO ODK="1II SAMĄ ROM 
ZAGUBIONO legitymację uczniowską, wydaną 
przez M, G, K, M w Łodzi na nazwisko Stefa- 
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Niebezpieczne polowanie w dżungli KOSZTOWNE SEKUNDY 


Walka z boa-dusicielem 


mma ludzka zręczność zwycięża $ibkieśo WĘŻA mme 


Manaos, w lutym 

Nieprzebyta dżungla, przez którą się 
przedziera potężne, szerokie koryto Ama- 
zonki, nosi nazwę „Selvas“, co znaczy: las 
doskonały. Nigdzie na świecie nie ma dru- 
giego gąszczu leśnego, który by zajmował 
obszar siedmiu milionów kilometrów kwa- 
dratowych, 

„Selvas“ ma urozmaicony charakter. Na 
południo-wschodzie, gdzie pada mniej 
deszczów, roślinność jest rzadsza, a drze- 
wa jakby skarłowaciałe. W okolicach ba- 
gnistych i nad licznymi pomniejszymi rze- 
kami, które co roku na długie tygodnie wy 
stępują z brzegów, pnie są miękkie i ogo- 
łocone z dolnych gałęzi i lian. Po środku 
panoszy się niespotykana gdzie indziej bo 
gata, soczysta wegetacja. Olbrzymie drze- 
wa, splecione z sobą konarami i pędami gi- 
gantycznych pnączy, stanowią jeden zwał. 

Płynąc na wątłej pirodze, w takt ryt- 
micznych rucaów wiosłujących Indian, pod 
Szmaragdowym sklepieniem przerzucają- 
cych się nad wodą lian, doznaje się wraże- 
nia nieziemskiej, fantastycznej bajki. 

Ciemną zieleń liści rozweselają wielo- 
barwne niezliczone motyle i ptaki: jaskra- 
we papugi i papużki, podobne do drogo- 
cennych kamieni roje kolibrów i tukany o 
cudnym upierzeniu, 

Przeróżne czwornogie zwierzęta też są 
tu u siebie, a małpy skaczą, piszczą, wy- 
ją i dckazują. Lecz wszechwładnymi pana- 
mi dżungli brazylijskiej są węże wszyst- 
kich odmian i rodzajów. Są-straszliwe 
gatunki jadowite, których ukąszenie spro- 
wadza piorunującą Śmierć, są nieszkodli- 
we, są olbrzymy duszące swoje ofiary: 
boa- -dusiciele, eunectesy i xiphosomesy. 

Traperzy, z narażeniem życia, polują 
właśnie przede wszystkim na węże, które 
albo chwytają żywcem do zwierzyńców I 
dla handłarzy, albo zabijają, by je obe- 
drzeć z tak poszukiwanej Skóry. 

W upatrzonym miejscu wyskakuje się 
na brzeg. Tubylcy uwiązują łódź i za po- 
mocą zakrzywionych krótkich nożów zaczy 
nają na prawo i na lewo torować przejście 
wśród lian, zwisających gałęzi i skłębio- 
nego leśnego podszycia. 

Na każdym kroku czyha śmierć, Ludzie 
zlani potem posuwają się ostrożnie, wytę- 


żając wzrok i słuca w panującym dokoła 
półmroku. Każda liana może się okazać 
czatującym na ofiarę wężem. Zwłaszcza 
niebezpieczny jest „lachesis niemy“, któ- 
ry rzuca się na człowieka, kąsając śmiertel 
nie w szyję lub twarz, 

Traperzy dostrzegli nagle wspaniały 
Okaz. Okręcony dookoła grubej liściastej 
gałęzi boa-dusiciel mienił się w słońcu nie 
opisaną gamą kolorów. Znajdował się 
względnie nisko tak, że jeden z tubylców, 
dosięgając go długą żerdzią próbował go 
zrzucić na ziemię. Wąż rozwścieczony 
otworzył olbrzymią paszczę, świszczący 
oddech znamionował, że zbiera się do sko- 
ku by jednym zaciśnięciem potężnych pierś 
cieni, jak słomkę, zmiażdżyć śmiałkowi 
kości. 

Lecz człowełk z niebywałą zwinnością 
i przytomnością umysłu w jednej sekun- 
dzie odskoczył w bok, boa zaś całym ciel- 
skiem runął na dół. Szybszy od błyskawi- 
cy, ukrył się w gęstwinie. 

Z największą ostrożnością traperzy po 
omacku szukali w pobliżu, macając wielki- 
mi żerdziami nierówny i skalisty grunt. 

Wtem zajaśniał metaliczny błysk dłu- 
giej, falującej wstęgi, która znikła pod wiel 
kim głazem. 

Trzech ludzi stanęło nad otworem, a 
jeden wiercił w nim kijem. Boa rzucił się 
na wroga. Był to moment, kiedy: traper 
zręcznym chwytem musi złapać w rozwi- 
dloną gałąź specjalnie przeznaczoną do 
tego celu, szyję gada. Przygwożdżony w 
ten sposób wąż nie może się wyślizgnąć, 
ponieważ szyja jego jest daleko cieńsza od 
głowy i reszty ciała. 

Łowcy, z których jęden przytrzymuje 
głowę, a drugi ogon miotającej się bezsil- 
nie bestii, podziwiają swoją zdobycz. Ma 
trzy metry długości. Skóra o brązowym 
tle połyskuje złotem i srebrem, podbrzusze 
różowi się bładym koralem, a oko, z po- 


W polskim lesie... 


Książka żydów amerykańskich 


W przeglądzie książkowym pisma New 
York Times ogłoszono, iż wydawnictwo 
żydowsko-amerykańskie pod nazwą The 
jewish Publication Society of America z 


czątku czarne z wściekłości, powoli odzy- 
skuje blask i prawdziwy kolor: do połowy 
orzecha laskowego, do połowy roztopio- 
nego bursztynu. 

W otwartej paszczy widać podwójny 
rząd śpiczastnych ostrych zębów, podob- 
nych do igieł jest ica sto dwadzieścia, i 
wysuwający się długi rozwidlony cienki 
język, będący u węży organem dotyku. 

Boa nie jest jadowity, jednak miejsce 
ukąszenia przez niego winno być natych- 
miast silnie zdezynfekowane, może się bo- 
wiem niebezpiecznie rozjątrzyć, toteż my- 
śliwi nie wyruszają na łowy bez dużego 
zapasu eteru. 

t Schwytanego dusiciela wrzucono do 
płóciennego worka, gdzie już się wiło pa- 
rę innych mniejszych wężów, których losy 
miały zawieźć na dalekie krańce świała, 
do Hamburga, Paryża lub Nowego [orku. 
Brzeski. 


NADE AE EPITET HT SPY YO YO ET ET 


NIE WYGRYWA SIĘ WOJNY NA MO- 
RZU CUDZYMI RĘKOMA. 


Ciekawą sprawę miał do roztrzygnięcia 
sąd nowojorski. Chodziło mianowicie o to 
czy niejaki Humphreyes zmarł dokładnie o 
godz. 14-ej, czy też o 10 sekund wcześniej. 
Towarzystwo ubezpieczeniowe, które wdo 
wie po zmarłym wypłacić miało 100.000 
dolarów premii asekuracyjnej, dowodziło, 
że zgon Humpareysa nastąpił o godz. 14, 
t. j. w chwili wygaśnięcia ważności polisy 


Błękitna wstęga Atlantyku 


EB Wygrany p.uces wdowy EM 


Wdowa natomiast do-: 
wodziła, że zgon jej męża nastąpił o godzi= 


ubezpieczeniowej.. 


nie 13.59.50 sek. W świetle przedłożonych 
sądowi dowodów w postaci świadectwa le 
karskiego i zeznań świadków, obecnych 


przy zgonie, sąd podzielił stanowisko wdo 


wy i skazał towarzystwo ubezpieczeniowe 
na wypłacenie sumy 100.000 dorarów. 


narka WROCILA DO „QUEEN Zn) 


Transatlantyk „Queen Mary“, należący 
do Cunard White Star Line -osiągnął w 
swej powrotnej podróży z Nowego Jorku 
do Southampton rekordową szybkość i zdo 
był poriownie błękitną wstęgę Atlantyku. 


Odległość 2907 mil morskich pomiędzy 
latarnią morską przy wyjściu z portu w 
Nowym Jorku do Bishop Rock przy Sout- 
hampton, parowiec przebył w ciągu 3 dni, 
20 godzin 42 minut, rozwijając średnią 
szybkość 31.69 węzłów. Gdyby podróż od 
była się według dłuższej nieco trasy, po- 
między Nowym Jorkiem a Cherbourgiem, 
która jest zazwyczaj przyjmowana przy u- 
stalaniu rekordowych szybkości, to śred- 
nia szybkość, osiągnięta przez „Queen Ma- 


SIŁA WĘŻA, 


% 


ry“, byłaby jeszcze większa i wynosiłaby 
31.72 węzła, 

W ten sposób „Queen Mary“ 
francuski transatlantyk „Normandie“. który 
w roku 1937 ustalił rekordową szybkość 


pobił 


31.2 węzła, zachowując do ostatniej chwili — 


błękitną wstęgę Atlantyku. 


Największa szybkość dzienna, osiągnię- 
ta przez „Queen Mary“ 
podróży .wynosiła 32.08 węzła. 


Należy zaznaczyć, że współzawodni= 
ctwo pomiędzy „Normandie* i 
Mary“ trwa już od kilku lat: w roku 1936 
wyścig wygrał „Queen Mary“ przy śred- 
niej szybkości 30.63 węzła, w stosunku do 
30.31 węzła osiągniętych przez „Norman- 
dię', po dokonanych przeróbkach „Nor- 
mandie'* uzyskał przewagę, osiągając w ro 
ku 1937 średnią szybkość 31.2 węzła, 0- 
becnie zaś błękitna wstęga powróciła po- 
nownie do „Queen Mary“. 


„Queen Mary“ ma pojemność 81.235 
ton, załoga składa się z 1101 ludzi, pomie- 


Ą |szczenia są obliczone na 2139 pasażerów; 


| koszta budowy, statku wyniosły około 200 
milionów złotych. 


Prasa amerykańska podkreśla, że ostat- 
nio statek dobił do przystani w Nowym 


Jorku bezpomocy holowników. Kapitanem 
statku jest komandor Robert Irving. 

Jak wiadomo, w budowie znajduje się 
inny trensatlantyk — „Queen Elizabeth“, 
który Lędzie miał pojemność 85.000 ton, 


w czasie ostatniej 


„Queeń 


zam W RY 


DLA KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH "= 


KARMELK I 
1EKSTRAKT 
Apteki — Drogerie 


LELIWA 


Maria Szelechow 


U rzeźnika 


— Ubyło mi 5 kg. na wadze 
i chciałabym zobaczyć jak to 
wygląda w jednym kawałku. 


siedzibą w Philadelphii wydało. książkę 
„ln Polish Woods“ (w Polskim 
Lesie). 


— Dzień dobry — powiedziała. 

Potem okazało się, że cudzoziemka jest znakomitą 
gwiazdą filmową, którą Li-Wan nieraz podziwiała na 
ekranie. Była zachwycona i dumna, gdy Leda Riana za- 
proponowała jej służbę u siebie. Porównywała teraz Le- 
dẹ z hotelu Ritza z Ledą dzisiejszą. Tak, zmieniła się 
bezwzględnie. Była wtedy spokojna I świeża, uśmiecha- 
ła się często, nie było na jej twarzy śladów zmęczenia 
i smutku, lecz oczy jej nie miały wtedy tak gorącego 
i palącego spojrzenia, które obecnie nadawało jej pobla- 
dłej twarzy wyraz cudnego upadłego anioła. 


— O madame jest teraz tysiąc razy piękniejsza — 
powiedziała impulsywnie. 


— Li-Wan, droga moja — cicho wyszeptała Riana 
i z oczu jej popłynęły łzy. 

— Co pani jest? Skąd te łzy? 

— Z żalu nad bezmyślnie spędzoną młodością i ży- 
ciem. Jakże wiele bym dała, by być z powrotem czystą 
i przynieść ukochanemu duszę i ciało nieskalane żadnym 
brudnym dotknięciem. A teraz... Och, Li-Wan... Li- 


Wan... 


— Każdy i tak pokocha panią, jeśli tylko pani zechce. 
— Każdy, ale nie on — z rozpaczą łkała Leda. 
4 Chinka patrzyła na nią ze współczuciem. 
` — Ile masz lat? — przez łzy spytała Riana, 
% — Skończyłam dwadzieścia. 


— Jakże jesteś młodziutka... 
miałaś kochanka? 


Przyznaj się, czy już 

— Nie, nigdy — odpowiedziała cicho Li-Wan. 

— Szczęśliwa... Możesz żyć spokojnie... W nocy nie 
dręczą cię grzeszne sny, a dni płyną ci jasno i spokoj- 
nie... 
gorących rąk nie wzbudza w tobie pożogi krwi. Nie 
wiem, skąd ja mam to w sobie?.. Wyczuwam, że jestem 


otoczona tajemnicą, której nie mogę rozwiązać, Kto mi 
w tym przyjdzie z pomocą?.. 
Leda wyczerpana opadła na poduszki. Li-Wan po- 


chyliła się nad nią. 

— Nie trzeba rozpaczać, gdy się jest piękną i przez 
wszystkich kochaną. 

— Li-Wan, on nie może mnie pokochać, a miłość in- 
nych jest mi obojętna. 

— Pokocha na pewno! — z żarem wykrzyknęła 
Chinka, — Nie oprze się utokowi pani 


Nie szukasz oczami męskich spojrzeń, a dotknięcie. 


Dwunastu ludzi przytrzymuje w HEC zwi zoologicznym roo boe- 


dusiciela, by lekarz mógł dokonać zabiegu. 


— Tak sądzisz? z nadzieją w głosie szepnęła 


Leda. 
— Jestem przekonana — powtórzyła dziewczyna, pa- 
trząc w lśniące oczy Riany. 


Rozdział IX. 
r GQOSR: 


Za kulisami we wspólmej garderobie przed -owalnym 
lustrem charakteryzowały się drugorzędne gwiazdki fil- 
mowe. 

Fanny Egers, olśniewająca blondynka, grająca rolę 
subretki wielkiej księżniczki, zwróciła swój zabawny py- 
szczek kotki w stronę koleżanek i powiedziała żałosnym 
głosikiem: 

— Okropność — „królowa Riana“ znów jest nie 
w humorze. Złości się ma Żabę, grymasi, sama nie wie, 
czego chce. Dziwaczka! Nic jej do szczęścia nie brak, 
a wciąż niezadowolona. Ach, gdybym była na jej . siej- 
SCU... 

— Może jest zakochana? — wtrąciła melancholijna 
Ewa Brandt, kładąc granatowy tusz na powieki. 

Romantyczna Ewa była chronicznie zakochana i dla 
tego złe nastroje kładła zawsze na karb miłości. 

— Nie sądź po sobie — przerwała ładna Węgierka, 
Ilka Jeray, polerując płomienne paznokcie. — Riana jest 
zimna jak ryba i jeśli zakocha się, to chyba tylko w ja- 
kimś ósmym cudzie świata. Wszystkie jej miłosne histo- 
rie wypływają z nudów. Ot na przykład Charly. Dla niko- 
go nie było tajemnicą, że był jej kochankiem, a teraz jak 
najspokojniej w świecie oddaje go Waldesowi — naba- 
wiła się nim i dosyć. Zobaczycie, że niedługo będzie 
miała nowego sekretarza... 

— A mnie się Charly szalenie podobał! — wykrzy- 
knęła Fanny. — Prawdziwy  stuprocentowy mężczyzna 
i cudownie gra w tenisa... i 

— Nic nadzwyczajnego ten Charly.. sto razy cié4 
kawszy, moim zdaniem jest ten nieznany statysta, który 
tak wspaniale rozprawił się z „żabą'* — oto prawdziwy 
mężczyzna. Jak on stanął w obronie tej nieszczęśliwej 
suchotnicy! Mogłabym zakechać się w nim na zabój! Ma 
w sobie doprawdy coś imponującego... — marząco Sze- 
pnęła Ewa. 

— Oho, masz gust nienajgorszy roześmiała Się 
lika, — Ten twój bohater to podobno autentyczny książę 


rosyjski.. Wiesz, z tych magnatów, co mają rozległe do- 
bra, a żywe niedźwiedzie spacerują po podwórkach jak 
psy.. Był wielkim bogaczem, a teraz po rewolucji bol- 
szewickiej uciekł ze swego kraju i u nas jest zwykłym 
statystą. Zmieniają się czasy. . 

— Biedak... Ja bym go chętnie chciała pocieszyć — 
z łezką szepnęła Ewa. 

— Podobno on wcale nie leci na kobiety, a gdyby 
i leciał, to na pewno upolował by sobie jakąś hrabiankę. 

— Doprawdy... Ale gdyby tylko chciał, pierwsza rzu- 
ciłabym się w jego ramiona — nie dawała za wygraną 
Ewa. 

— Nie przyszło by ci to z trudnością, byłe tylko te 


ramiona były dość szerokie — ironicznie zauważyła mil-- 


cząca dotąd egoistka brunetka, Sara Holt, znana ze swe- 
go złośliwego języczka. 

Oczy pozornie słodkiej Ewy błysnęły: 

— Wolę szeroką pierś książęcą od suchotniczej pier- 
si twego rudego Moryca — odpaliła. 

— Moryc wcale nie jest rudy! — ma włosy złociste- 
go szatyna, rozumiesz? — wrzasnęła Sara. 

— Rudy jak marchew i chudy jak tyka — nie ustę- 
powała Ewa. 

— Milcz, ty wydro... 

— Sama jesteś wydra... a twój Moryc... 

— Na Boga, cicho, dziewczęta, wstydźcie się. Jak 
można? — wtrąciła lubiąca spokój Fanny. 

Doszłoby na pewno do bójki, lecz na szczęście za 
drzwiami rozległ się przenikliwy głos pomocnika reżyse- 
ra Brauna: 

— Proszę do atelier! Zaraz będziemy kręcić! 

Fanny chwyciła za rękę czerwoną jak burak Sacę 
i prawie siłą wyprowadziła ją z sobą. Ewa z godnością 
poprawiła balową suknię i rzuciwszy wyniosłe „a la Ria- 
na“ spojrzenie w lustro, poważnie wyszła z koleżankami. 

Gruby Szwarcberg już miotał się wśród dekoracji, 
nawołując do porządku i wydając rozkazy aktorom i sta= 
tystom, złoszcząc się i wymyślając, jak zwykle. 

Nikt nie zauważył, jak bezszelestnie zjawiła się Leda 
spowita w białą balową suknię, z pękiem fila -. złotych 
orchidei przy pasku. Zjawiła się nagle, obrzucając obo- 
jętnym spojrzeniem zebrany tłum statystów. 

— Patrzcie, jaka wspaniała. Patrzy na nas, jak na 
martwie przedmioty. Myślałby kto, że prawdziwa króle- 
wa — złośliwie syknęła Sara, schylając się do ucha Faa- 
ny, nie odrywającej zachwyconych oczu od sylwetki 
Riany. 


su. 4. 
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Cerę 
piękną i gładką ⁄/ 
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SKŁAD GŁÓWNY 
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| dzić, że jestem dzisiaj wyjątkowo 1 głęboko 
| wzruszony. Bowiem dzisiaj właśnie mija 
| dziesięć łat od chwili, w której zacząłem 
dzieiić się z czytelnikami spostrzeżeniami 
ina temat kobiet, wódki j protestów wekslo 


LĄ ZE STOLICY 


zęcie warsz: wy w kiliy wierszach 


; 


przestrzeni mniej więcej trzech tysięcy pię 
ciuset krateczek zdołałem rozwadniać te 
trzy tematy w nieskończoność, świadczy 


tematów. 
i Nie wiem, czy czytelnik zdaje sobie 
delegatowi prezydenta miasta memoriał, | ce pięćset krateczek! Trzy tysiące pięćset 
zawierający petycję o włączenie do preli- | razy, dzień po dniu, musiałem dla Was 
minarza budżetu inwestycyjnego ną rok | obnażać się i ukazywać własne, prywatne 
1939-40 kredytów na wybudowanie na- | myśli, zdradzać sekrety domowego pożycia 
| wierzchni na szeregu wie tej dzielnicy. Wy i swego i moich przyjaciół, spowiadać się z 
|konanie tych potrzeb stanowi rzecz nal- | kłopotów finansowych i przyznawać się do 
|pilniejszą w programie wszystkich potrzeb | przepicia. Dlatego dzisiaj nadszedł dzień 
dzielnicy, zemsty, bowiem postanowiłem zająć się, 
ldla odmiany, czytelnikiem. Umówmy się, 
W planie nowopowstającej dzielnicy | że raz na dziesięć lat, w każdym jubileuszo 
mieszkaniowej Koło przewidziano utworze | wym dnin, będę pisał o czytelniku. 
nie nowego parku miejskiego, który jesti Cóż to więc jest za stworzenie, ów czy- 
dotychczas własnością państwową.  Po,tełnik? Człowiek, który za jedne dziesięć 
zyjęciu przez Gminę Wydział Ogrodni- | groszy ma prawo przeczytać wszystkie wia 
ho przystąpi niezwłocznie do robót zie domości polityczne, lokalne i ogólne, ogło 
mnych i ogrodniczych. Nowy park na Kolej szenia lekarzy i o wolnych pokojach oraz o 
będzie większy od parku Paderewskiego. | poszukiwanych posadach, a nadto, ciągle 
Ponadto wczesną wiosną ma powstać w jeszcze za te same dziesięć groszy, również 


* * * 
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pobliżu mostu Poniatowskiego ogródek 
Jordanowski. Cały ten odcinek wybrzeża 
| ma otrzymać urządzenia, przystosowujące 
| teren do zabaw dziecinnych i zostanie na- 
zwany „Wybrzeżem dziecka”. 

| 


* * 


Obecnie rozpoczynają się prace przy 
montowaniu nowego rozjazdu tramwajowe 
| go u zbiegu ul. Złotej. Twardej i Żelaznej. 
Budowa pozostaje w ścisłym związku z 
uruchomieniem nowego wiąduktu nad to- 
| rari linii średnicowej, łączącego ul. Żela- 
| zną z Alejami Jerozolimskimi. Wąska i cia 
| sna ul, Złota stanowiła dotychczas główne 
| połączenie stacji towarowej, oraz hal kazi- 
= mierzówskich z ul. Marszałkówską, Uruch3 

mienie wiaduktu na ul. Żelaznej umożliwia 
| odciążenie ul. Złotej od ruchu tramwajo- 

wego, który zostanie przerzucony w Aleje 
"Jerozolimskie. Tramwaje na ul. Złotej za- 
stąpione zostaną liniami autobusowymi, łą- 
czącymi ul. Żełazną i Złotą, oraz ich prze- 
cieńcię. z Mokotowem. i z pln. dzielnicą 
handlową, oraz z dworcem Głównym i Po 
 wiślem. Zmiany te nastąpią już w czasie 
nadchodzącej wiosny. 


* 


k g 


Dostawa nowych wozów tramwajo- 
wych w liczbie 100 i 60 motorowych roz- 
pocznie się w ciągu maja rb. Wozy będą 
nadchodziły w ciągu całego roku, umożli- 
wiając stopniowe wycofywanie wagonów 
postarzałych i intiensywniejszą obsługę pe- 
ryferyj. 


i krateczki. 

Ale nie na tym ograniczają się niesły- 
chane prawa i przywileje czytelnika, zdo- 
byte za owe dziesięć groszy: czytelnik za 
tak nikłą sumię ma jeszcze prawo pysko- 
wać! Że to mu się nie podoba, a tamto jest 
słabe, a owo jest nieinteresujące. A dla- 
czego takie rzeczy umieszcza się, a innych 
nie umieszcza. Czytelnik hodujący kwiatki 
ma pretensje, że cały dziennik, od pierwszej 
do ostatniej strony nie jest poświęcony wy 
łącznie nawozom, kwiatkom, podłewaniu i 
t. p. gdyż nic innego go nie interesuje. Czy- 
telnik zaś, interesujący się z amatorstwa, 
powiedzmy, hodowlą gołębi, ma żal, że te- 
mu zagadnieniu poświęca się mało ałbo i 
wcale — miejsca. 

Czytelnik, to stworzenie, którego nigdy 
nie można zadowolić. 


| 
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MOJ JUBILEUSZ. 


Ą Czytelnik pod lupą 
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Czytelnik, to koszmar człowieka piszące 
go. Nie zdarzyło mi się jeszcze nigdy spot- 
kać czytelnika, któryby nie miał dla mnie 
genialnego tematu, który koniecznie nale- 
2y w krafkach poruszyć, bo przecież to 
skandal, żeby dotychczas nikt jeszcze nie 


wych. Jeżeli w ciągu dziesiąciu lat, czyli na tego i tamtego... Poza tym czytelnik za- 


wsze uważa za swój obowiązek wyrazić mi 
swoje uznanie i zadowolenie. Poco? Kon- 
plementy w cztery oczy są żenujące dla 


to znakomicie o wysokiej wartości — tych | mnie, a poza tym ja i bez tego wiem, że 


jestem genialny, więc poco o tym mówić? 
Jeśli chodzi o czytelniczkę, to z nią jest 


Tow. przyjaciół Saskiej Kępy złożyło | sprawę z cyfry, którą podałem: trzy tysią- | dużo mniej kłopotu. Nie zajmuje się tym, 


co nie jest suknią, służącą, ani kuchnią. W 
odniesieniu do krateczek ma tylko. jedną 
pretensję: że za dużo j zbyt źle o kobiecie. 
I dlaczego rozpijam, moralnie naturalnie, 
ich mężów? Pochwała wódki bowiem, pi- 
blicznie wypowiedziana rozzuchwala ja- 
koby mężów. Biedni mężowie, którzy aż 
na gazetę j na kratki muszą się powoływać, 
żeby iść na „jedną“ wódkę! 

Czytelnicy lubią pisać. Gdy czytelniko- 
wi coś się nie podoba, albo sąsiad zanie- 
czyszczą schody, pisze list do redakcji, że- 
by to napiętnować. Gdy czytelnik ma spra- 
wę z kimś, chce, żeby przeciwnika dobrze 
opisać". Nawet jeżeli sam jest skazanym, 
chciałby, aby sprawę tak zreferować, że 
oskarżyciel jest łobuz i kanciarz, a on — 
niewinnie skazany. Jeżeli tego się nie robi, 
to „gazeta jest nic nie warta”, gdyż nie speł 
nia prośby „stałego czytelnika”, czy „sta- 
łego prenumeratora", jak czytelnicy zwykle. 
w listach do redakcji siebie nazywają. 
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Z Wilna donosza:. 


Wielką sensację wywołała w Wilnie wia 
domość o akcji pikieciarskiej, prowadzonej 
przez grupę rabinów wileńskich. Rabini wi 
Jeńscy obstawili wczoraj jatki mięsne ży- 
dowskie, sprzedające mięso trefne przy ul. 
Straszuna. Rabini mimo deszczu pikietowa 
ji w ciągu całego przedpołudnia wspomnia 
ne jatki, wskazując nabywającym sąsiednie 


m a m za 


Ostrze siekiery 


i 49 


ikieciarzy 
A ULICY, E 


jatki sprzedające mięso koszerne. 

Rzeźnicy jatek trefnych wpadli w złość 
i rzucili się na pikieciarzy z zamiarem pobi 
cia rabinów. W obronie rabinów stanęli 
przechodnie żydzi i rzeźnicy jatek koszer- 
nych. Na ulicy powstała bójka i niebywały 
tumult, Zaalarmowano policję, która zajście 
zlikwidowała. Rabini pozostali na posterun 
kach. 


rozcieio małżeński trójkąt. 


Ze Stanisławowa donoszą: 


W Wistowej pod Stanisławowem popeł 
niono straszną zbrodnię na tle zazdrości. 
Mianowicie tamtejszy mieszkaniec Wasyl 
Kościów napadł na Wasyla Iwasyszyna, 
który utrzymywał stosunki z jego żoną i za 
bił go, zadając kitka ciosów siekierą w gło- 
wę. Iwasyszyn z zawodu szewc, mieszkał! 
u Kościowa w charakterze sublokatora. Ko, 
ściów od dłuższego czasu podejrzewał swą 
żonę, że utrzymuje ona stosunek z Iwasy- 
szynem, © czym wreszcie przekonał się 0- 
sobiście. Złapawszy zakochaną parę in fla- 


RADBIO-KĄCIK 
SOBOTA, 11 LUTEGO. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 

15.00 Audycja dla dzieci — z Krakowa 


> | 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roa 
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giośni Lwowskiej 


Ale dość już o czytelnikach. Ponieważ i 16.00 Dziennik popołudniowy 


w ciągu dziesięciu lat ja czytelników roz- 
weselałem, chciałbym, aby dzisiaj oni mnie 
rozweselili, Mogą mnie więc gremialnie, 
albo każdy z osobna zaprosić r- dobrą wód 
kę. Techniczne przeprowadzć: : tej propo 
zycji jest nieco trudne, ale niechaj sobie 
czytelnik raz pomęczy głowę i bez mojej 
pomocy rozwiąże to zagadnienie. 

Na tym kończę i uprzejmie zaznaczam, 
że upominki jubileuszowe przyjmuje się tyl 
ko w gotówce, lub przedmiotach wartoś- 
ciowych. Ordery wycięte z kartofla i t. p. 
pomysły będą odrzucane. 

Jerzy Krzecki, 


Pożar w kościeie 


Zapominieano zgasić świecę... 


Z Wilna donoszą: 

W kościele parafialnym w Mickumach 
wybuchł pożar — w składziku pod schoda 
mi, prowadzącymi na chór. Spaliły się 
schody i składzik, w którym przechowywa 
ne były świece i świeczniki oraz dokony- 
wano zaprawiania świece. Składzik okien 
nie posiedał, a kościelny pracował tam przy 


zapałonej świecy. Zachodzi więc przypusz 
czenie, że przez zapomnienie pozostawił w 
tym skiadziku palącą się świecę. W dniu 
tym proboszcz, po odprawieniu nabożeń- 
stwa porannego — 0 godzinie 9-ej wyje- 
chał z kościełnym. Strat na razie nie zgło- 
sZono. 


BiT 0a za 


TYLKO TOWAR REKLAMOWANY 


jest godny do nabycia przez klientelę 


W. DREWSEN. 


Niespodz nka. 

= Będziesz pisała Lili, prawda? Żebyś 
tylko nie zapomniała o mnie w ciągu tych 
dwu miesięcy rozłąki! Gdybyś wiedziała, 
jak ja cie kocham! Najdroższa!... 

— Ależ będę pisała, Stefanie.. Na- 
pewno... Dłaczegóżbym zresztą miała nie 
pisać? Poco zadajesz mi ciągle to samo sy 
tanie? Czyż to z mojej winy opuszczasz 
Paryż, by towarzyszyć swej żonie i dzie- 


Com w wyjeździe nad morze? A o mnie 


przecież nie niepokoisz się wcale!... jeżeli 
tylko wiesz, że kocham cię nadaj — wy- 
Starcza, ci to w zupełności... Czy pomyśla- 
tes jednak co będzie się działo ze mną — 
przez te dwa miesiące? Czy zastanowiłeś 
się nad tym, że to nię ja wyjeżdżam — tyl- 
ko ty i że to ty właśnie mnie opuszczasz i 
zostawiasz samą?.,, 
— Och! Lili! 


— Tak, tak... Dobrzę powiedziałam: — 
ópuszczasz mnie. Wszedłeś w moje życie, 
nie zastanawiając się nad tym, jakich kolo- 
salnych szkód możesz w nim dokonać i 
obecnie jeszcze wzdychasz i jęczysz. Po- 
myśl jednak nad tym wszystkim poważnie. 
= =Ależ Lili, powiedziałem ci to już set- 
ki razy, że kocham ciebie, tylko ciebie. 
Mam żonę — to prawda. Ale cóż ja jestem 
temu winien. Nie znałem cię przecież przed 
tym. Jakżeż mógłbym nawet porównać go- 
rącą miłość do ciebie z przyjąśnią, jaką od 
czuwam wobec mojej żony? Przyrzekam 
Çi solennie, że zaraz pa powrocie pomówię 
z nią o tym. Michalina jest bardzo inteli- 
gentną kobietą — zrozumie mnie z pew- 
nością. To wszystko musi się zmienić... 
Nie możemy tak żyć dłużej... Daj mi rącz- 
"kę, Lili! Jakaż ona śliczna!» Wszystko w 
tobie jest pięl ne: twoja młodość, 
szatirgwe oczy, twoje złote włosy! 


twoje 
Masz 


uśmiech dziecka j spojrzenie dojrzałej ko- 
biety! Nie odbieraj mi jeszcze swej rączki. 
Jest taka miękka i gładka!... 

Stefan pochylił się, by ucałować błysz- 
czące lakierem różowe paznokcie į aksa- 
mitne, białe dłonie. 

Był lipiec. Stefan i Lili siedzieli blisko 
obok siebie na wielkim tarasie opustoszałej 


otaczające ich drzewa, kwiaty, na bly- 


le, na czubki swych pantofelków, na ory- 
ginalny kształt swej torebki, On — patrzył 
na nią. 


— Lili! Wybacz mi, że mówię znów o 
tym samym, ale przyrzeknij mi, że napew- 
no będziesz do mnie pisała!... 

Tym razem młoda dziewczyną nie mo- 
gła powstrzymać odruchu  zniecierpliwie- 
nia. 

— Ależ Stefanie! Nie bądź śmieszny! 
Czyż mam ci złożyć przysięgę, że napiszę 
do ciebie list? 

— Och! Nie Lili! Mam do ciebie zaufa- 
nie... Będziesz pisała na poste-restante do 
miejscowości, do której jedziemy. Czy pa- 
miętasz tylko dobrze nazwę?... Jakto? Mu- 
sisz już iść do domu? Zostańmy jeszcze 
chwilę... Chociaż piętnaście minut jesz- 
czę... Przecież to ostatnie nasze spotkanie! 

Podróż nad morze była bardzo męczą- 
ca. Stefan jednak nie odczuwał znużenia, 
cały czas bowiem myślał o liście, który już 
go będzie oczekiwał na poczcie. Pierwsze 
jego kroki na drugi dzień po przybyciu 
były skierowane na poste-restante. Wiele 
osób oczekiwała już w kolejce przed je- 
dynym zakratowanym okienkiem w małym 
Biurze pocztowym. ` 

Trzeba zaczekać! Ale i w tym Kryje się 
radość! Stefan sam sobie wydawał się bar- 
dzo niemądry. Zupełnie jak sztubak! Ale 
cóż to była za rozkosz odkryć nagle po 
przeżyciu 35, lat — miłość! 


kawarni w ogródku. Ona — patrzyła nal 


szęzące kieliszki stojące przed nimi na sto 


Po kilku minutach nadeszła jego kolej. 
Drżącą ręką przedstawił Stefan zaspanej 
urzędniczce dowód tożsamości. Blada i 
rozczochrana panna poczęła przeglądać 
stos różnokolorowych kopert i rzekła po 
chwili obojętnie. 

— Nie ma nic, 

Stefan odszedł od okienka, oglupiały. 
Nie było nic! A jednak Lili odebrała już na 
pewno jego list i miała dość czasu, by nań 
odpowiedzieć, gdyż od chwili ich ostatnie- 
go spotkania minęło już 4 dni! 

Stefan dlugo błądził po póbliskich po- 
lach, nie troszcząc się nawet o los swego 
wozu, pozostawionego przed pocztą. Cóż 
go mogło obchodzić auto?., Lili! Tylko 
Lili zajęła wszsytkie jego myśli! 

Po pewnym czasie zdołał uporządko- 
wać trochę swe wrażenia. Jakżeż był wy- 
magający! Ledwie, wyjechał — już zaża- 
dał myśli o sobie, przelanych na papier bia 
łą rączką. Nadejdą, nadejdą z pewnością!.. 
Trzeba tylko poczekać z parę dni! 

Pojutrze pójdzie znówu na poczie' 
Ustaliwszy tę datę Stefan poczuł ogromna 
ulgę. Wsiadł w auto i powrócił do domu 

Jakże dłużyły mu się te dwa dni! Ste- 
fan poczynał już liczyć godziny i minuty. 
Zaczął lubieć noc i sei, gdyż przespane 
godziny zdawały się zbliżać go do upra- 
gnionej chwili. 


Dnia tego obudził się w nastroju nie- 
zwykle radosnym. Za dwie godziny poje- 
dzie na poczię.. List będzie musi być! 
Nie otworzy go odrazu, lecz będzie pieścił 
w ręku jego niebieską kopertę, tak przy- 
pominającą kołorem oczy Liii! 

Przybywszy na pocztę, enetgicznym 
ruchem pchnął kręcone drzwi i pewnym kro 
kiem podszedł do okienka, 

Urzędniczka, z wiecznie zaspaną i nie- 
zadowolona miną, przejrzała stos listów i 
szybko włożyła go z powrotem do kasetki. 

Nie było nia 


16.08 Wiadomości gospodarcze 
+6.20 Kronika literacka 
16.35 Koncert w wykonaniu chórn dziesi krakow- 
skich — z Krakowa 
17.00 FIS.: Transmisja z uroczystości otwarcia 
światowych mistrzostw narciarskich w Zakopa- 
nem (przez Kraków) 
18.00 Audycja dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granicą 
19.00 F.I.S.: Co to jest kombinacja alpejska? — 
pogadanka 
19.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
salonowej oraz chóru męskiego im. Moniuszki 
=.= o 
z Pabianic — z En lzi 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wjetzorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor- 
towe z Zakopanego i z Warszawy 
21.00 Konter rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P, R. ; iu, 
W przerwie o g: 21.50: 
| (z Katowic) 
2255 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 
123.03 Ostatnie wiadomości sportowe z Zakopanego 
| 23.05 F.LS.; Wiadomości « Polski w języku angiel 
ji skim, francuskim į niemieckim 


,,23,15—1.00 Muzyka taneczna a płyt 


„Angina* — skecz 


r 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka obiadowa — z Katowie 
14,50 Łódzkic wiadomości giełdowe i udczytanie 
programu 
18,00 Poradnik sportowy dla robotników 
18.40 Muzyka z płyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokaln: 
22.5 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie andycyj 


— Czy pani tyłko dobrze 

„Panienka z okienka nie zadała sobie 
nawet trudu, by odpowiedzieć. 

Nie ma listu! Jak to się mogło stać? 
Przecież przyrzekła mu solennię — napi- 
sać zaraz na drugi dzień. Cóż więc mogło 
się stać?,,. 

Tydzień minął od czasu, gdy Stefan był 
ostatni raz na poczcie i oto jechał znowu 
autem w. stronę miasteczka. Tym razem 
list będzie na pewno! Po tak długim okre- 
sie czasu ma przynajmniej pewność nie- 
zbita, że za chwilę będzie trzymał małą 
biękitną kopertę w ręku. 

Urzędniczka przy poste- restante mia 
łą prawdopodobnie na skutek upału, jesz- 
cze bardziej znudzona minę, niż zazwyczaj. 
Zobaczywszy Stefana, już zdałeka zaswołaz 
ła w jego stronę: 

— Nie ma nic dla pana! 

Znała go już przecież dobrze... 


Stefan zniósł mężnie ten cios w samt 
serce. Gdy jednak wyszedł z poczty i skie- 
rował się w stronę lasu — opadła go czar- 
na rożpiacz. 


Wszystko było skończone. Lili zapom- 
niata o nim zupełnie. A jednak ileż marzeń 
roii, ileż projektów rozważał w swej sza- 
lonej głowie od chwili swega z nią rozsta- 
nia! Już widział Lili jako panią nowego, 
stworzonego przez siebie, domu! Rozko- 
szował się szczęściem, przeżywanym we 
dwoje!... 

Wrócił do siebie i wyciągnął się bez- 
silnie na piasku małej płaży, nałeżącej do 
wynajętej przez niego willi. 

Po kilku dniach wewnętrznej męki po- 
stanowił jeszcze raz pójść na poste-restan- 


te. Może Lili zachorowała? Może wy- 
jeżdżała? A nuż dopiero teraz list nad- 
szedł?., 


Widząc go na poczcie po raz Czwarty 
urzędniczka ze sceptycznym uśmiechem z: 
częła przeglądać listy. Nagle. zatrzymała 


!granti, dokonał morderstwa, po czym sam 


oddał się w ręce policji, 


NIEDZIELA, 12 LUTEGO. 
Warszawa I (RaSzyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę" 
1.20 Koncert toruńskiej orkiestry salonowej 
8.00 Dziennik poranny K 
8.15 F.1.S.: „Dziś w Zakopanem“ — wiadomości 
sportowe (z Zakopanego przez Kraków) 
8.20 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła OO. Ber- 
nardynów we Lwowie 
Po nabożeństwie około g.' 10.30: Muzyka z płyt 
11.45 Audycje religijne w programach radiowych— 
omówienie 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
symfonicznej Zw. Zaw. Mnzyków Chrześcijan w 
Łodzi į iw. — z Łodzi 
13.00 Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskiego 
13:05 Przegląd kulturalny 


(13.15 Muzyka obiadowa z płyt — z Krakowa 


W przerwach: F.LS. — transmisje fragmen- 
Ra 

tów narciarskich biegu zjazdowego — z Żako. 
DO ZEMKE a RE" 1. TEZ IC LA | || A 


panego przez Kraków 


14.40 Wszystkiego po trochu — audycja dla dziec! 
15.00 Audycja dla wsi 


*16.30 Ze śpiewnika Moniuszki — audycja z Po 


znania 

17.00 Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej 

17.30 „Sensacja w Trocadero* — operetka w 7-miu 
obrazach Waltera (Goetzego 


W przerwie: Chwila Biura Studiów 

19.30 „Ksiądz Jan Beyzym”* — portret polskiego 
misjonarza (z książki Arkadego Fiedlera p. ù 
„Jiro na Madagaskar” 

19.45 Spisz i Orawa w pieśni j muzyce — w wyko- 
naniu chóru dzieci krakowskich oraz orkiestry 
symfonicznej pulku piechoty — z Krakowa 

20.15 Audycje informacyjne: Tygodnik dźwiękowy, 
Przegłąd polityczny, Dziennik wieczorny. F.L.S.: 
transmisja a narciarskich biegów zjazdowych pan 
i panów oraz wiadomości sportowe z Zakopane- 
go j z Warszawy 

21.25 Muzyka taneczna 

W przerwie e gœ 2155: „Mistrzostwo Psiej 
Trawki* — groieską sportowa M 

23,00 Ostatnie wiadamości dźiennika” wieczornegi 
komunikat meteorologiczny: 

23.03 FLS.: Ostutinie wiadomości z Zak 

23.05 FES- Wiadomości z Polski w pros 
skim, niemieckim i francuskim 

23.15—23.55 Program Warszawy H 


ego 
anziel- 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Wszystkiego po trochu — płyty 
9,10 Odczytanie progrumu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
13.05 Jak leniwy Marcinek został pilnym uczniem?” 
(opowiadanie dla dzieci) 
1440 Rezerwa muzyczna 
15.00 Audycja robotnicza 
19.30 Utwory wiolonczelowe 
20.00 Klimat naszych gór — pogadanka 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audycyj 


f 


przejrzaia? wzrok na jednym z nich: 


— Pan ma na imię Stefan, prawda? 

— Czy to możliwe?! Nareszcie nad- 
szedł upragniony list. Jakże był miesprawie 
dliwy dla niej! Sądził, że go zdradziła! 

W palcach szeleścił mu teraz fist Lili. 
Na drodze dopiero zdecydował się popa- 
trzeć na drogie pismo, "na niebieską ko- 
pertę. 

Lecz co to? Oczy Stefana ze zdumie= 
niem spostrzegły inny kolor listu, inny cha 
rakter pisma! 

„, Niezdolny nic zrozumieć, jak automat, 
rozerwał gorączkowo kopertę i przeczytał: 
Drogi Stefanie! 

Wybacz mi, że odważyłam się napi 
sać do ciebie tą drogą. Nie zrobiłabym 
tego nigdy, gdyby nie to, że bardzo mi 
cię żal i że wiem, iż to, na co czekasz 
— nie nadejdzie nigdy... Znam twe 
przeżycia od dawna. Od dawna, widzę, 
że jesteś nieszczęśliwy. Przed wyja- 
zdem nad morze, miałam zamiar pow:.e 
dzieć Ci: „Zostań, zostań z nią, i nie 
kłam więcej. 

Ale nie miałam odwagi tego zrobić, 
gdy pomyślałam 0 naszych  maleń- 
stwach... I tak oto — nie poszedłeś dziś 

, Ra darmo po list, Stefanie. Nie posze- 
dłeś ną darmo tam, gdzie spodziewałeś 
się znaleźć miłość lepszą i piękniejszą 
od mojej... 

Przebacz mi, że ci to wszystko po- 
wiedziałam. Nie podrzyj tego listu. Cier 
piałam więcej zanim go napisałam, niż 
ty, gdy go otrzymałeś. 

Wróć do domu. Michaś i Zosia 0- 
czekują Cię i pytają ciągłe dlaczego 
Tatuś tak długo nie wraca. Wróć do 


tnie, którą jestem, pomimo wrzystko 
jlepszą twoją przyjaciółką. Wróć — 
nie mów nic tej, która również 
lzie z tobą o tym mówiła... 


Michalina. 
GE 


nie 
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Dziś rano rozpoczęły się uroczystości 
nem. 

O 9 rano odbyło się w kościele parafialnym 
nabożeństwo da polskich zawodników. Otwar- 
cie samych zawodów nastąpiło na stadionie na 
Krokwi o.g. 12 w poł. : 

Na stadionie wokół trybuny ustawiła się ho 
norowa kompania wojska oraz organizacje PW, 
społeczne, sportowe oraz dzieci w Strojach re- 
gienalnych, W głębi ustawiona została trybuna 
i za nią twarzą do trybun głównych wszystkie 
drużyny w porządku alfabetycznym z chorą£- 
wiami i tablicami danego państwa. 

Przy wejściu na stadion nastąpiło powitanie 
prezesa Polskiego Związku Narciarskiego wice- 
ministra Bobkowskiego, który następnie z kolei 
powitał prezesa Międzynarodwej Federacji Nar 
ciarskiej mir Oestgarda. 

Po wstępnych uroczystościach mir Oestgard 
powitał zawodników, a Prezydent R. P. ogłosił 
Międzynarodowe Zawody Narciarskie o mistrzo 
stwo świata za otwarte. Pó otwarciu zawodów 
odbyła się defilada wszystkich drużyn przed 
Prezydentem R.P. 

Na tym zakończona została oficjalna część 
Uroczystości otwarcia zawodów. 


PREZES MIĘDZYN. FEDERACJI NARCIAR- 
SKIEJ w ZAKOPANEM. 

W mocy z czwartku na piątek przybył do 
Zakopanego prezes Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej mir Oestgard. Na dworcu powitał 
go prezes Polskiego Zw. Narciarskiego wice- 
min, Bobkowski w otoczeniu członków komi- 
retu, 

w piątek rano przyjechał do Zakopanego 
szei biura prasowego komitetu organizacyinego 
O'impiady w Helsinkach p, Enckell. Ma on na- 
wiązać kontakt z polskim dziennikarstwem 


sgurtowym. 
W ZAMECZKU. 
Prezydent RP wraz z małżonką i świtą uda 
li stę z dworca samochodem do zameczku w 
Jaworzynie Spiskiej, gdzie zamieszkali. 


LOSOWANIE NUMERÓW STARTOWYCH. 

W piątek wieczorem zgodnie z regulaminem 
F.S. odbyło się losowanie numerów starto- 
wych do konkursów zjazdowych narciarskich 
mistrzostw świata w Zakopanem. 

W konkurencjach ziazdowych panów star- 
tować będzie 38 zawodników, należących do 13 
państw. Po czteręch, to znaczy: pełne drużyny 
zgłosiło 6 państw, a mianowicie: Włochy, 
ADA Norwegia, Niemcy, Francia i Pol- 
ska: 

Trzech zawodników zgłosiły Węgry, żaś 5 
państw po dwóch zawodników: Szwecja, Jugo- 
sławia, Anglia, Kanada i Fin'andia, 

Jednego zawodnika zgłosił szwedzki związek 
w Finlandii, lE Sha Wiwa | ró 

Zawodnicy zostaji podzieleni na trzy. grupy: 
do grupy pierwszej zaliczono 19 zawodników, 
do drugiej — 10 zawodników, a do trzeciej 
9 zawodników. X% 

Koleińość numerów startowych przedstawia 
się następująco: 

1) Nogler (Włochy), 2) Robbi (Szwaicaria), 
3) Hansson (Szwecja), 4) Berg (Norwegia), 5) 


w jroni (Włochy), 8) Steuri (Szwajcaria), 9) Kveru 
związku z otwarciem zawodów FIS w Zakopa- |berg (Norwegia) 


10) Lantschner (Niemcy), 11) 
Couttet (Francja), 12) Rominger (Szwajcaria), 
13) Wyller (Norwegia), 14) Walch (Niemcy), | 
15) Lafforgue (Francja), 16) Molitor (Szwajca- 
ria), 17) Fossum (Norwegia), 18) Cranz (Niem 
cy), 19) Burnet (Francja), 20) Schindler (Pol- | 
ska), 21) Pracek Jugosławia), 22) Palmer - Tom | 
kinson (Anglia), 23) Koevari (Węgry), 24) La-; 
cedelii (Włochy), 25) Czech Bronisław (Polska), ! 
26) Heim (Jugosławia), 27) Readhead (Angiia), | 
28) Szalay (Węgry), 29) Marcellin (Jugosławia), 
30) Nicou (Szwecja), 31) Stenfors (Szwedzki 
Związek w Finlandii), 32) Emoedi (Węgry), | 
33) Ebb (Finlandia), 34) Zając Karol (Polska), 
35) Cochand (Kanada), 36) Kaplas. (Fin:andia), 
37) Zając Marian Polska), 38) Zinkan (Kanada). 

Grupa pierwsza obejmuje numerację od 1 
do 19, grupa druga od 20 do 29, trzecia od 30 
do 38. 

Do biegu zjazdowezo pań zgłoszono łącznie 


+25 zawodniczek, które podzielono na trzy gru- 


py. Do griipy pierwszej zaliczono 12, do dru=; 
giej — 4 zawodniczki, do trzeciej — 9 zawod- 
niczek. 

W biegu ziazdowym pań startować będą za- | 
wodniczki 9 państw, przy czym 5 państw po- 
dało pełne drużyny, po 4 zawodniczki, miano- 
wicie: Niemcy, Francja, Anglia, Szwajcaria i 
Polska. Dwie zawodniczki zgłosiła Norwegia, 
po jednej Węgry, Kanada i Szwecja. 

Koleiność numerów startowych: 


1.500 WIDZÓW 
na meczu Warszawa — Królewiec 


W piątek wieczorem odbył się w Krółewcu. 
międzynarodowy mecz zapaśniczy Warszawa — 
Królewiec o nagrodę ufundowaną przez „Preus 
sische Zeitung”. 

Zwyciężyła 
stosunku 15:8. 

W poszczególnych wagach wyniki byłp na- 
stępujące (na pierwszym miejscu podajemv 
Polaków): 

Rokita pokonał Bergera; Neubauer wygral z 
Preusem; Świętosławski rzucił na łopatki Gros- 
sa; Reiniak wygrał przez poddanię się Berze- 
na. Niemiec skręcił nogę i nie mógł dalej wal- 
czyć; Szajewski zwyciężył Schurra; Kozerski 
przegrał z Braunem; liczyk uległ Litschmanowi. 

Mecz wywołał znaczne zainteresowanie 1 
zgromadził przeszło 1500 widzów. Obecny był 
konsul RP,  Warchałowski i przedstawiciele 
kołonii polskiej. 


Warszawa zdecydowanie w 
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Mistrzostwa łyżwiarskie Polski 
NIE DOJDA DO SKUTKU 


W Warszawie miały się odbyć zawody Iy- 
żwiarskie o mistrzostwo Polski w jeździe Tigu- 
rowei. Ze względu na niepomyślne warunki 
atmosferyczne i lodowe zawody zostały odwo- 
łane i odbędą się w terminie późniejszym, praw 
dopodobnie w Zakopanem lub Katowicach 

Z tych samych względów odwołano również 
szereg imprez łyżwiarskich w Łodzi i we Lwo- 


Jenewein (Niemcy), 6) Angel (Francja), 7) Chier wie. 


Cztery urocze główki 


wpadły na niezły pomysł 


Tego się można było spodziewać. Po 
muzeum karykatur, filatelistyki, po bardzo 
racjonalnie pomyślanym muzeum sportu i 
wychowania fizycznego, ilustrującym roz= 
wój tej dziedziny od czasów olimpijskich 
do współczesnych, przyszła kolej ną oso- 
bne muzeum golfa, którego pomysł zrodził 
się w główkach 4-ch uroczych miss lon- 
dyńskich, zapalonych zwoenniczek tej gry 
a które w ten sposób pragną przejść do po 
tommości. Projekt przedłożony przez inicja- 
torki do muzeum został jednogłośnie zaak- 


ceptowany na posiedzeniu damskiego khir- ' 
bu gry w golfa i niezwłocznie wprowadze 
ny w czyn. W tych dniach wszyscy, 00 Zi 
komitsi gracze w golfa otrzymali prośbę 
nadsyłanie znajdujących się w ich posia“ 
niu eksponatów muzealnych od pierwszycć 
kostiumów do gry w golfa zaczynając, 
kończąc na ostatnio używanym sprzęci 
nagród, pucharów dzieł, traktujących 
golfie, regulaminów gry oraz ciekawy 
historyj, związanych z goliem. 


Bpert w kilku slowach 


Doskonały obrońca KP Zjednoczone Du 
sik otrzymał z dniem 8 lutego zwolnienie 
z drużyny fabrycznej i wraca do Poznania 
gdzie wstępuje do drużyny piłkarskiej KPW 

Utrata Dusika jest dla pierwszej dru- 
żyny KP Zjednoczone, która tak dobrze za 
debiutowała w mistrzostwach łódzkiej kla 
sy A, zilacznym osłabieniem. 


— Jutro odbędzie się w sali polskiej 
YMCA czwarta kolejka rozgrywek o mi- 
strzostwo łódzkich szkół średnich. W ko- 
szykówkę męską odbędą się następujące 
męcze: Gimn. Niemieckie — Gimn. Koper 
nika, Państwowa Szkoła Techniczno - Prze 
mysłowa — Gimn. Piłsudskiego, gimn. Że 
romskiego — gimn. Narutowicza i Liceum 
Kupieckie — gimn. Skorupki. Poza tym od 
będzie się mecz siatkówki żeńskiej: Gimna 
zjum Czapczyńskiej — Gimn. Skrzypkow=- 
skiej. W koszykówce męskiej na czele ta- 
beli rozgrywek znajdują się bez utraty 
punktów: gimnazjum im. Piłsudskiego 1 
gimn. im. Narutowicza, zaś w siatkówce 
żeńskiej prowadzi gimn. Sczanieckiej. Dru 
żyna, która zajmie pierwsze miejsce w roz 
grywkach koszykówki męskiej otrzyma na 
grodę wizytatora Głuchowskiego, zaś dla 
zwycięskiego zespołu w siatkówce żeńskiej 
nagrodę przeznaczył Okręg Łódzki Polskie 
go Związku Wychowawców Fizycznych. 

— Mecze 'szermiercze O mistrzostwo 
Łodzi: ŁKS — Tramwajarze i Pocztowe 


PW — PKS, które miały się odbyć począt 
kowo w sobotę, odbędą się ostatecznie w 
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niedzielę w lokalu Tramwajarzy przy u 
Piotrkowskiej 211 i rozpoczaą się o g. 17 

— W związku z dzisiejszą uroczysto 
ścią rozdania nagród kolarzom oiganiżowa 
ną przez zarząd ŁOŻK w lokalu ŁYK przy 
ul. Wólczańskiej 139 o godz. 20, dowiadu 
jemy się, że nagrodzonych zostanie ponad 
70 kolarzy, 

— Do ŁKS-u podpisał zgłoszenie pił- 
karz. inowrociawskiej Goplanii Daniele- 
wicz, który przeniósł się do Łodzi, Daniele 
wicz gra w linii pomocy. 

— Na mistrzostwa indywidualne Pols; 
ski w tenisie stolowym, które odbędą się 
w dniach 25 i 26 we Lwowie wyjedzie czie 
rech finalistów mistrzostw indywidualnych 
okręgu łódzkiego, 

— Pomimo wydanych zarządzeń przeż | 
okręgową Komisję Organizacyjną Szer-; 
mierczą o obowiązku zgłaszania się Za-| 
wodników do poradni sportowo - lekar-| 
skiej dla uzyskania opinii lekarza o stanie 
zdrowia nikt z zawodników do obecnej 
chwili do poradni się nie zgłosił. 

Wobec powyższego zarządza się, aby 
kierownicy poszczególnych sekcji delegowa 
li zawodników w niżej podańtych termi- 
nach do poradni sportowo - lekarskiej w, 
hali sportowej — pok. nr 17. | 

13.11. o godz. 18 poniedziałek PKS — 
— 2 zaw.; 13.1. o godz. 18 poniedziałek 
Poczt. PW — 2 zaw.; 15.1. o godz. 18, 
środa KS Tramw. — 2 zaw.; 17.11. o godz 
16 piątek K. Pr. El. — 2 zaw. 
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ACHO? 


DEFILADA DRUŻYN. 
Zawody o mistrzostwo świata otwarte 


Wspaniała uroczysiość w Zakopanem 


1) Nilsson (Szwecja), 2) Osirgin (Szwajca* 
ria), 3) Laita Schou-Nilsen (Norwegia), 4) Pal- 
mer-Tomkinson (Anglia), 5) Goed! (Niemcy), 
6) Steuri (Szwajcaria), 7) Roe (Anglia), 8) 
Granz Chisti Niemcy), 9) Von Arx Cogg (Szwai 
caria), 10) Resch (Niemcy), 11) Schaad (Szwai 
caria), 12) Hoterer (Niemcy), 13) Spockeln (Nor 
wewia), 14) Miller (Kanada), 15) Harrison (An- 
glia), 16) Bane (Anglia), 17) Marusarzówna Ma 
ria (Polska), 18) Villan (Francja), 19) Eleod 
(Węgry), 20) Stopkówna Zofia (Polska), 21) De 
la Fressange (Francja), 22) Bornetówna Jadwi- 
ga (Polska), 23) Matussiere (Francia), 24) Baec 
kerówna He!ena (Polska), 25) Agnel (Francja). 

Grupa pierwsza obejmuje nümery 1—12, 
grupa druga 13—16, grupa trzecia 17—25. 


FIS uratowany ! 


czo rano w Zakopanem niespodzie- 


wanie spadł śnieg, O północy zerwała się sil- 
na wichura, która zniszczyła trochę dekora- 
cji miasta, a około 6-ej rano ukazały się tak 
upragnione płatki śniegu. Śnieg pada w dal- 
szym Ciągu, wokoło jest już zupełnie biało, 
wieje wiatr zachodni, który zapowiada dal- 
sze opady. 
Temperatura 0 stopni., , 

Na Kasprewym duża śnieżyca į silne wia- 
try, tak, że kolejka rano nie była czynna; 
Zmiana warunków atmosferycznych w przed 
dzień otwarcia zawodów FIS jest radosną nie 
spodzianką, W f 

Opad śnieżny był tak niespodziewany, że 
jeszcze wczoraj wieczorem odbywano Koni- 
ferencję na temat przeniesienia tras w wyż- 
sze rejony gór. Obecnie jest to, na szczęście, 
zupełnie nie potrzebne. 


Nagrody dia kolarzy 


Dzisiejsze imprezy. 


Dziś w sobotę:odbędą się następujące 
ważniejsze imprezy sportowe. 

W Warszawie rozegrane zostaną 3 me 
cze bokserskie, W lokalu PKS mecz 
PKS — Gwiazda, w łókału CWS mecz 
CWS 2 — Warszawianka 2, w lokalu Skry 
mecz Skra — Fort Bema. Początek wszy- 
stkich spotkań o godz. 19-ej. Poza tym w 
lokalu WTC o 20,30 odbędzie się walne 
zebranie WTC. 

W Zakopanem uroczyste otwarcie za- 
wodów F.1.S. 

W Przemyślu pierwszy dzień mi- 
strzostw lekkoatłetycznych Polski w hali. 

W. ŁODZIE 02 Gwda u a ara 

Pitka ręczta. W hali sportowej*w par- 
ku im. Poniatowskiego od godz. 15.30 dal 
sze mecze koszykówki męskiej i żeńskiej 7 
mistrzostwo klasy A, W sali Makabi przy 
ul. Traugutta 1 od godz. 15-ej mecze ko 
szykówki męskiej o mistrzostwo klasy B. 

Kolarstwo. W lokalu ŁTK przy uli- 
cy Wólczańskiej 139 o godznie 20-ej uro 
czystość rozdania nagród kolarzom, zdoby 
tych w zawodach organizowanych przez 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski w roku 
1938. 


Gruźlica płuc jest nie- 


abłaganą i - corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 
vei, wieku 1 stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLARN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm í sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększ; 
I wagę ciała i usuwa kaszel. 

7 “przedają aptek Í 
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LUDOWA SZKOŁY (M. KAN. í ŻEL. W NO- 
WYM ZLOGRIE PKZYBIERA KSZYAŁSY 
REALNE. 

Komitet Wykonawtzy w osobach; pp. ge- 
nerulowej Dindori-Ankowiczowej, starosty De- 
nysa, dyr. Hertla, wiceprezesa  Broszkiewicza, 
Kier. Norwińskiego, kapitanów: Szwaby i Buko= 
wieęckiego pod przewodnictwem Pplk Laliczyń 
skiego — dey Hułku „Dzieci Łodzi” na osta: 
nim zebraniu ukończył bracę nad objęciem 
swe ręce całoksztaliir bltdowy oraz nad przy: 
zotowańniami środków do podjęcia robót z ña- 
staiżem odpowiednich warunków atmosierycz- 
nych. 

Pracami tymi żywo interesuje się protekto: 


budowy szkoły-pomnika generał Wiktor Thom- | 
meg dca OK IV, który jest niestrudzony i pe: ; 


maga wszędzie, gdzie chodzi o uiesienie ulg. 
najbiedniejszym warstwoim społeczeństwa. 

Ten przykład znajduje już wielu naśladow= 
ców. O dalszych pracach Komitetu nad realizo 
waniem dzieła zainiciowanego przez Kaniow- 
czyków f Żeligowczyków w 20-tą rocznicę od- 
zyskania Niepodległości społeczeństwo będzie 
informowane. 


DNI „KROPLI MLEKA”. 

W dniu 12 lutego, o godz. 3 po południu, 
w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 193, odbędzie 
się „Zabawa dla dzieci”, zorganizowana stara- 
niem Komitetu „Dni KropH Mleka”. W progra- 
mie występy zespołu dzieci p. Kowałskiej (ze 
Szkoły W. P. P. Skrzypkowskiej | Wesołków= 
ny). tańce i zabawy dziecięce pod kierunkiem 
Kłysówny, oraz moc niespodzianek, jak ba- 
loniki, czapeczki z bibułki, loteria itp. 

Cena wejścia 50 gr. Wszystkie dzieci z ma- 
rausiami pieknie zaDraszamu. 


Fantastyczna forma Kanadyjczyków 


SG 


Str. 5. 


W piątek wieczorem odbyły się pierw- , Wyróżniła się również w tej fazie gry trój- ś 


sze dwa mecze o mistrzostwo świata w ho- 
keju w grupie finałowej. 

W Bazylei Kanada rozgromiła Szwaj- 
carię 7:0 (2:0, 4:0, 1:0), wykazując fan- 
tastyczną formę. Szwajcarzy byli zupelnie 
bezsilni wobec bezbłędnie grającej druży- 
|ny kanadyjskiej, 

W Żurichu Ameryka wygrała po dtu- 
| giej i wyczerpującej walce z Czechosłowa- 
cją 1:0, ale po dwukrotnym przedłużeniu 
w czasie przepisówym wynik był bezbram 
kowy 0:0. 

Polska pokonała po raz drugi Węgry. 

W piątek późnym wieczorem odbył się 
w Bazylei w ramach hokejowych mi- 
strzostw Świata mecz pomiędzy Polską i 
Węgrami o piąte miejsce w turnieju. Zwy 
ciężyła Polska zdecydowanie 3:0, zdoby- 
wając w każdej tercji po jednej bramce. 
Mecz odbył się po zawodach Szwajcaria 
Kanada w obecności 15 tysięcy widzów. 
Gra była na ogół mniej ciekawa, niż po- 
przednie chociaż Polacy walczyli bardziej 
agresywnie, a atak ich był również dobrze 
dysponowany strzałowo. 

W pierwszej tercji ataki polskie suną 
raz po raz pod bramkę Węgrów, którzy się 
bronią rozpaczliwie. Oba nasze ataki wal- 
czyły świetnie, Bramkę w tej części gry 
zdobył Przedpełski w 11-ej minucie. 

W drugiej tercji początkowo wynikło 
pewne zamieszanie, gdyż sędzia p. 
Froehlich poślizgnął się i upadł nieszczęśli 
wie na twarz kalecząc się silnie. Zniesiono 
igo z boiska i zarządzono pięciominutową 
przerwę, Drugi sędzia przy wejściu na lód 
również się poślizgnął i upadł, ale na 
szczęście nie odniósł żadnych obrażeń. Po 
rozpoczęciu gry Polacy przez Wołkowskie 
go podwyższają wynik do 2:0. W następ- 
nych minutach Węgrzy częściej atakują, 
ale bez powodzenia. Wszystkie ich ataki 
załamują się na świetnej obronie Maciejki. 


Opbsrazb AutoBUsUW 
ŁWE-© ao PiGTRKEWAi SULEJOWA 


Z dworca przy u. Wólczańskiej 2324 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 3.30, 15:09 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. 


BACZNOŚĆ. 
CZŁONKOWIE ZWIĄZKU MARYNARZY 
REZERWY R. P. W ŁODZI! 

W zwiążku ze zgonem Głowy Kościołą 
.Rzymsko-Katfolickiego" oraz/ uroczystości: 
żałobnymi, — zarząd Związku Marynarzy 
Rezerwy R. P, w Łodzi żawiadamia wszyst- 
kich człońków Związku i członków Rodziny 
Z. M. R., że uroczystości wewnętrzne zwią- 
zane z 19-tą rocznicą dojścia wojsk poiskich 
do morza, zostają odwołane jedynie w częś- 
ci obejmującej programem taneczną her- 
batkę. » 

Uroczystości zewnętrzne, akademią i 
obiad żołnierski w Związku pozostają bez 
zmian, 


LOTERIA „KROPLI MLEKA“. 
Wieczorem w dn, 10 bm. nastąpiła otwarcie Lo» 
‘eii Fantowej pod protektoratem Pama Wojewody 
z lokalu pięknie udckorowanym przy ul. Piotrkow 
„lej 106. 
5000 fantów — co drugi los wygrywa. 
Materiały na sukienki i ubra, rower, statuy, 
rwisy porcelanowe, obrusy, drób i wiele innych 
trmnych fzntów, 
Jest to niebywała okazja, niechaj więc każdy 
|-piesży po łos szczęścia, Codziennie od godz. 11-22. 
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Jutro na ob xd: 


Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wo 
łowa z buraczkami, pączki, 


WINSZUJEMI 


futro Eulalii, 
Wschód słońca 6,59. 
Zachód słońca 10,4? 
Długość dnia 9,44. 
Przybyło dnia 2,19 
Tydzień 6. 


ka krakowska. 
W trzeciej tercji tempo staje się żyw=- 


sze, a przewaga zdobywa trzecią bramkę, 


ustalając wynik dnia. 


© 
Zycie ekonomiczna = 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnią 10 lutego. 


NOWY JORK: loco 9.00, marzec 8.40, kwiecień: 
6.21, maj 8.02, czerwiec 7.87, lipiec 7.72, sierpień: 
1.54, wrzesień 7.44, październik 7.43—45, fistopad 
7.45, grudzień 7.46, styczeń 7.48 

Egipska (Sakell.); loco 6.97 


Upper: loco —, marzec 5.77, maj 5.84, lipiec 


5.89, październik 5.80, listopad 5.80, styczeń 5.82 
BREMA: loro 9.85, lipiec 9.10, październik 9.12, 
grudzień 9.16, styczeń 9.19 , 


Waluty, dewizy i akcie 
OSŁABIENIE KURSÓW PAPIERÓW PAŃSTWO. 
WYCH. 


W dziale papierów państwowych zaznaczył się 


nasttój słabszy, przy dość ożywionych obrotach. 
Stosunkowo najbardziej zniżkowały kursy pre- 


jmiówek, Dolarówka straciła 50 groszy, 3-proc. Poč 


Inwestycyjna 1 i 2 emisji po 2 złote, serie zaś li 
emisji po zł 1.50 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Państw, Poź, Wewn, była tańsza o 0.25, 
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5-proe. Poż. Kolejowa o 0.50, a 4.proc. Poż, Koms.. s 


solidawyjna o 0.25 procent. 


5-proc, Poż. Konwersyjna oraz listy i obligacje 


banków państwowych odchyłeń kursowych nie wy* 
kazały zupełnie, 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW  LOKACYJNYCH,. 


Obroty listami zastawnymi w dalszym ciągu by- 
ły ożywione, przedmiotem transekcyj kwalifikują. 
cych się do notowań oficjalnych było dziewięć gw- 
tunków papierów. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Poż. lawestycyjna 1 emisj; 90.00, 1 emisji serie 
94.50, 2 emisji 91.00, 2 emisji serie 9550, Dolarowa 
3 serii 43.50, Konsolidacyjna 1936 r. 67,50, Konwer- 
syjna 1924 r. 71.00, Kolejowa 1926 r. 67.50 (drobne), 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 67.00, 
572% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 H100 
5%% L. Z. Państw. Banka Rolnego setii 3 IUU 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
4% I. Z. Bunku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
5% L Z. Banke Gosp. Krajów. 1 emisji 61.00 
573% L, Z. Bunku Gosp. Krajow. 2—7 em, ' -.00 
875% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00 
$34% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 8100 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
L. Z, Tow. red, Zie: skiego w Warszawie 5 serii 
65.00, T- K. Miejskiego w Warszawie 1925 r. 74.75, 
5-proe. T, K. Miejskiego w Warszawie 1925 r. 11.15; 


kowskiego T.K/M. 1925 r. 65.00, Konwersyja! in. 
/Wauszawy 1926 r.'6s. 83.75,78-29 s, 80.00, Przemy 
słu Polskiego 81.50 i: 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ, 


ożywiony, przedmiotem transakcyj oficjalnych było 
ogółem 11 gatunków papierów dywidendowych, 

Bank Polski 137.75, Bank Zachodni 42.50, Bank 
Handlowy w Warszawie 59.50, Cukier 36.50, Węgiel 
37.50, Lilpop 95.75, Modrzejów 20.50, Ostrowiec 
s. B 75.88, Starachowice 57.25, Zieleniewski 79.50, 
Żyrardów 65.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWA, 11.2. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar stan 
dartowy lub średniej jukości, parytet wagon Warsza= 
wa, w handlu hurtowym, przy dostawie bieżącej: 

Pszenica czerwona szklista 22.25 — 22,75, pse 
nica jednolita 20.25 = 20.75, zbierana 19:75 — 20.25, 
Żyto I standart 14,00 — 14.25, mąka pszenna wyciąg. 
30-proc. 40.00 — 41.00, wyc. 35-proc. 38.00 — 40.00, 
| gat. I 50-proc. 35.00 — 38.00, gat. I-A 65-proe. 
13350 — 35.00, gat. LI-A 30—65-proc. 30.00 — 31.50, 
| gat. III 65.70-proe, 50 — 21.50, pastewna 1600 — 
FIE, mąka żytnia wyciąg. 30-prov. 25.75 — 26.75, 
q Bat. I 55.proc. 24.25 — 24,75, mąka żytnia razowa 

95-proe. 19.25 — 19.75 
POZNAŃ, 11. 2. — Urzędowa giełdy 
dyw towarowej w Poznaniu. 

eny orientacyjne; Pszenica 17.75 — 18.25, żyto 
114.15 — 1440, mąka pszenna gat. I wyciąg. RW 
| 35.25 — 30.25, gat. I 50-proc. 32,50 — 35.00, gat. T-A 
65.proe. 29.75 — 32,25, gat. H 35—65-proc. 28.50 — 
29.50, gat. III 65—70-proc. 17.50 — 18.50, 
żytnia wyciąg. 30-proc. 25.25 — 26.00 
0 proc, 23.50 — 2425 j 
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CEREKIEW TOTTEOPURE O: ZOB TOW TYN TE TE RARE" PTPN 
NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 

8. Kon i S-ka Płac Kościelny 8, A, Charemza Po 
morska 12, W. Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. 
Zajączkiewicz i 5.ka Żeromskiego 37, Z. Gorczye 
ki Przejazd 59, Epsztajn Piotrkowska 225, Z. Szy- 
mański, Przędzalniana 75. 


1933 r. 75.00, T. K. m. Łodzi 1933 r. 67.25, Piotr- | 


Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój z 
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TORTURY PACJENTÓW. 


Krople „soku“ z kości ludzkich 


mimi NIEBEZPIECZNY WYŚCIG. 


Lotn.skowce są niezbedne 


w každej tocie oceanicznej. 


Dawne dobre czasy były dobre, ale prze 

ważnie tylko w wyobraźni romantyków. W 
każdym razie pacjenci nie mieli się co 
śmiać za dawnych dobrych czasów. Z :1 
chowanych opisów  pamiętnikarskich wy- 
nika, że chorych poddawano dawniej naj- 
okropniejszym torturom. Posiadamy taki 
opis przebiegu choroby króla angielskie- 
go, Karola II. Kto opis tej kuracji przeczy- 
ta, wcale się nie zdziwi, że były to jego 
ostatnie dni. Rozpoczęło się od tego, że 
król pewnego poranku w czasie golenia 
dostał nagle dreszczy i zemdlał. Sprowa- 
dzono oczywiście natychmiast lekarzy kró- 
lewskich. Dzisiejsi lekarze by zapewne 
stwierdzili ciężkie zachorzenie nerek. 


Lekarze królewscy rozpoczęli kurację 
od utoczenia pacjentowi pół litra krwi. Po 
nieważ nie dało to pożądanego skutku, na 
cięli ramię i starntąd wycisnęli z wielkim 
trudem dalsze ćwierć litra krwi. Poza tym 
zadali pacjentowi -środki powodujące wy- 


p 


| rodzaju choroby umysłowej i ogolono mu 

głowę. Z tego samego powodu otrzymał pa 
 c€jent proszek z rozmaitych korzeni, słyn- 
nych od dawna ze swej siły leczniczej. Dla 
„wzmocnienia* mózgu dano pacjentowi 
dalszy proszek rośliny, który wprawdzie 
nie zaszkodził, ale też nie pomógł. Nastę- 
pnie dano mu kolejno proszki na uspoko- 
jenie i wzmocnienie. Nogi pacjenta obło- 
żono mierzwą gołębi i tak upłynął pierw- 
szy dzień kuracji. Następnego dnia doko- 
| nano w dalszym ciągu puszczenia krwi, za 
dawano środki przeczyszczające, uspaka- 
jające, wzmacniające, wreszcie dano pa- 
cjentowi 40 kropli „soku“, wyciśniętego 
z kości ludzkich. Dnia trzeciego, gdy wszy- 
stkie te zabiegi zawiodły, dano pacjento- 
wi „odtrutkę* po czym król umarł. 

Skoro podobną kurację przeprowadzo- 
no na królu, to jak taka kuracja wyglądać 
musiała u zwykłego śmiertelnika. Być 
wszakże może, że gorliwość lekarska w 
tych wypadkach była mniejsza, a kuracja 
skuteczniejsza. Lecz przeważnie obywano 
się bez lekarza i leczono się za pomocą 
proszków i ziółek z apteki. Przeważnie nie 
wiedziano, na co pacjent chorował, ' toteż 
zachodziło niebezpieczeństwo, że stosowa- 
no lek niewłaściwy. Do tego dochodziło je- 
szcze i to, że pacjent nie rezygnował ze 
zwykłego, a przeważnie szkodliwego try- 
bu życia. 


PORTRETY 
| SMIERCI 


Oibrzymie megafony wojsk generała Fran 
pach wojska rządowe 0 ostatnich zwy 


BAION ERO 


¡szlachetnych jak topas, rubin, szafir, per- 


miotowanie i przeczyszczenie, Kiedy i te|ła skuteczniej, połykanie kamienia tego w 
zabiegi nie pomogły, przypuszczano coś w | postaci proszku. 


Sojusznik generała Franco 


0 zawiadamiają stojące naprzeciw w oko 
sięstwach powstańców w Katalonii. 


m Z O W, 


y s: nsczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu kra a 
n a Lityński; Eroni lokalnej — Feliks Bąbol; za oginszenia I artykuły reklamowe odp. J. Rawlikówną, 


środkiem leczniczym królewskich eskulapów 


sy, przynajmniej dla ludzi cierpięcyca. 
I dziwnym się wprost wydawać musi, że 
ludzkość przetrwała te czasy ciemnóty i 
zabobonu. 


Tak tedy powstawały środki lecznicze, 
jak „znakomity theriak', mieszanina, skła- 
dająca się przeważnie ze stu rozmaityca 
ingrediencji, warzona często publicznie i 
uroczyście, która była po prostu środkiem 
leczniczym uniwersalnym. Albo leczono | 
rogiem nieistniejącego cudownego jedno- į 
rożca. 

Bardzo popularne były pastylki, skła- 
dające się ze sproszkowanych kamieni 


Taniec na wulkanie 


ła, szmaragd z domieszką moszusu i am- 
bry, korali i złota. Działanie lecznicze tej 
zupełnie niestrawnej pastylki wynosi pod 
niebiosa niejaki dr Salomon do tego sto- 
pnia, że naprawdę trzeba wątpić w jego 
zdrowy rozum. | 

Jako środek przeciwko obawie przed 
diabłem, zanikowi pamięci i „złym chu- 
ciom“, poleca oficjalny, londyński alma- 
nach apiekarski z roku 1683, noszenia 
szmaragdu na palcu, lub — co jeszcze dzia 


Przy oczach zagasłych 


poleca się suche, dobrze sproszkowane 
„zibenthium occidentale“, czyli po prostu 
kał, 


W wypadkach raka piersi stosowano 
stonogi, moczone w białym winie i wyci- 
śnięte, lecz broń Boże nie przez prasę me- 
talową. 

Najdziwaczniejszym atoli ze wszyst- 
kich środków tych czasów była zapewne 
„maść na broń“, Z mchu, tłuszczu i terpen 
tyny uwarzono maść, którą smarowano nie 
ranę, lecz narzędzie, które ranę tę zadało. 
Rana sama, owinięta szmatką, goiła się 
rzekomo szybko i bez bólu. Wojskowego 
zastosowania maść ta nie miała prawie ża AE 


dnego, bowiem na polu bitwy nie podobna | F R 
Gizela Uhlen, nowa gwiazdka ekranu wy- 


było znaleźć broni, która zadała ranę. i 
Tak wyglądały owe dawne, dobre cza-!stąpi w filmie pt.: „Taniec na wulkanic“‘, 


Autorzy sensacyjnych powieści 
dorabiają się w Anglii majątków 


Zamiłowanie Anglików do lektury kry- | jest olbrzymia, Dość powiedzieć, że według 
minalnej jest rzeczą ogólnie znaną. Anglik |ostatnio ogłoszonej statystyki, każdego 
nie zaśnie, póki nie przerzuci kilkadziesiąt | dnia ukazują się na półkach księgarskich 
stron książki, traktującej o przeżyciach lu |trzy nowe powieści i taka sama ilość no- 
dzi świata podziemnego i tych, którzy ich [wych wydań powieści dawniejszych. 
tropią. Toteż ilość ukazujących się na Wszystko to rozchodzi się szybko 
rynku księgarskim powieści kryminalnych | wśród flegmatycznych Anglików, jakkol- 


wiek ceny książek są dość wysokie, bo wy 
m _4 
NOWA POWIEŚĆ 


noszą przeciętnie około 8 złotych. Rzecz o- 

czywista, że zarówno wydawcy jak i pisa 

rze powieści kryminalnych — to ludzie nie 
Już jutro rozpoczniemy druk nowej fa- | ZUETniE Dogaci. 

scynującej powieści o niesamowitym pod- 

łożu sensacyjnym pióra ROMANA ROM- 

-FURMAŃSKIEGO p. t. 


Dochód uzyskany z dobrej powieści te 
go rodzaju, wynoszący około 2 milionów 
SMIERCI 


złotych stanowi rzecz zwyczajną. Autor 
otrzymuje z tego 10 proc., zarabia więc 

Bohater, siejący śmierć — wbrew swej 
woli — w sidłach nieznanego przeznacze- 


wspaniale. 
Życiorysy wielu pisarzy powieści kry- 
nia — to nowy problem, który trzyma czy- 
telnika na uwięzi aż do końca. 


minalnych są bardzo ciekawe. Okazuje się, 
że zanim jęli się oni pióra, byli marynarza 
mi, urzędnikami niższych stopni itp. Taki 
np. słynny A. Morton, był listonoszem, któ 
ry w wolnych od zajęć chwilach, pisał po- 
wieść kryminalną. 

Po ukończeniu posłała ją na konkurs. 
Powieść uzyskała nagrodę i od tej chwili 
Morton pożegnał się z torbą listonosza, a 
chwycił za pióro. Dziś jest milionerem. Wi- 
lian G. Garr pędził długi czas żywot zwy- 
kłego marynarza, potem był robotnikiem, 
w końcu policjantem. 

Wreszcie odkrył w sobie talent pisarski 
i niebawem mógł, się poszczycić pokaźnym 
kontem w banku. Ale nie tylko dzieła męż- 
czyzn zyskują w Anglii tak dużą poczyr- 
ność i przysparzają ich twórcom takie góry 
pieniędzy. Czasami zdarza się to też kobie 
tom. Choćby wymienić taką Agatę Chri- 
stie lub Dorotę Sayers. Dochód każdej z 
nich osiąga rok rocznie około 200.000 zło- 
tych! 

Rzecz zastanawiająca, iż mimo tak za- 
wrotnych dochodów, obie autorki pracują 
bez wytchnienia i tworzą coraz to nowe 
dzieła. Wyczerpująca praca powaliła wre- 
szcie Agatę Christie na łoże w szpitalu dla 
umysłowo-chorych. Ale i to nie pomogło. 

Zaraz po 'szczęśliwym wyzdrowieniu 
zasiadła z powrotem przy biurku. Trzeba 
tu dodać, że w ciągu 15 lat powieści jej ro 
zeszły się w półtora miliona egzempla- 
rząch! 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


jowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 


Duża r 


Powojenne lata na nowo rozbudziły wy 
ścig zbrojeń morskich. Wyścig ten różne 
wykazywał natężenia i różne go znamie- 
nowały fazy. Początkowo był okres lekkich 
okrętów, krązowników i kontrtorpedow- 
ców, Cechował go wyścig szybkości we 


wszystkich kategoriach krążowników. — 


Później zaczęto zwracać baczniejszą uwa- 
gę na opancerzenie krążowników nie tylko 
tzw. „Waszyngtońskich'* po 10 000 ton wy 
porności, ale i mniejszych, poczynając od 
6000 ton wzwyż. 

Przed kilku laty nastąpiła era renesan- 
su okrętu liniowego (pancernika), które- 
go mamy dziś już w najnowszym budow- 
nictwie ostatnich lat — trzy zasadnicze ty- 
py: a) o wyporności 26 000 ton z działami 
280—330 mm, b) 85000 ton z działami 
356 mm (W. Brytania), 381 mm (Francja, 
Niemcy, Italia) i nawet 406 (Sowiety, 
U.S.A.), wreszcie c) typ najcięższy — od 
40 000 ton, uzbrojony w działa 406 mm, 
które realizują W. Brytania i Japonia (po- 
dobno nawet Japonia uzbroi swe okręty w 
działa jeszcze większego kalibru) oraz pro 
jektują Stany Zjednoczone i Sowiety. 

Dotychczas jednak nie zwrócóno wię- 
kszej uwagi w opinii publicznej na po- 
wszechnie niemal rozpoczęty wyścig w ka- 
tegorii lotniskowców. Obok licznie budo- 
wanych pancerników jest to znamieniem 
dzisiejszego wyścigu zbrojeń morskich. 

Lekkie samoloty, umieszczone na lotni- 
skowcu z pomostem do startowania, mają 
znaczną wyższość pod względem wojsko- 
wym nad hydropłanami lub ciężkimi sa- 
motami lądowymi o dużym zasięgu dzia- 
łania (np. 1 ciężki samolot lądowy 16-to- 
nowy będzie zawsze mniej skuteczny i wię 
cej procentowo narażony na niebezpieczeń 
stwo strącenia, niż 8 samolotów lekkich 
0 wadze po 2 tony). Poza tym lotniskow- 
ce ogromnie ułatwiają koncentrację Sił lot- 
niczych w danym miejscu i przy każdej po 


„godzie. Jednym słowem, gdy chodzi o 0- 


bronę własnych dróg komunikacyjnych lub 
„zagrożenie liniom nieprzyjaciela — lotni- 
ŚSkowce są kategorią okrętów niezbędnych 
W każdej flocie oceanicznej. W r. 1987 pu- 
zbłłcystyka wojenno - morska we Francji 
dyskutowała, jak powinna wyglądać w 
przyszłości flota wojenna francuska. 


PODSŁUCHANE 


CO JEJ PRZYNOSI SZCZĘŚCIE? 

Gdy artystka Franciszka Gaal miała 
grać w pierwszym swoim filmie amerykań- 
skim, zbliżyła się do swego partnera Bin- 
ga Crosby: 

— Proszę mnie kopnąć trzy razy tu! 

— Gdzie?! 

— Tu, tu właśnie!.. To przynosi szczę 
ście! Bez tego nie pójdę grać! 

— Przepraszam, ale niożeby kto inny 
— wymawiał się nieśmiało Bing Crosby. 

Dopiero inscenizator Frank Tuttle i kie 
rownik produkcji Harlan Thompson zain- 
scenizowali i zaprodukowali wspólnie to, 
o co prosiła kapryśna gwiazdeczka. 

Film się udał. Trzeba też przyznać, że 


w o pw 473 Z 


| 
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Kowandor Lartigue określił wówczas 
skład głównych sił tloty francuskiej z 3-ch 
eskadr liniowych po 8 pancerniki i 2 dy- 
wizjonów krążowników po 6 okretów. Do 
każdego zespołu miałby być dodany 1 lot- 
niskowiec o szybkości co najmniej 30 wę- 
złów. Zatem we Francji myśl morska prze- 
widuje konieczność posiadania 5 lotniskow 
ców. Dotychczas posiada ona tylko jeden 
lotniskowiec „Béarn“ 22000 ton o niedo- 
statecznej szybkości 20 węzłów. W budo- 
wie od r. 1938 znajdują się dwa lotniskow= 
ce po 18000 ton i o szybkości 82 wezły. 
W Niemczech wodowano pierwszy okręt 
tej kategorii „Graf Zeppelin“, w Sowietach 
wodowano lotniskowiec „Stalin“. — Wiel- 
ka Brytania posiada już dziś siedem |otni- 
skowców, a pięć jest w budowie. W roku 
1942 będzie ona posiadała 9 lotniskowców 
powyżej 20000 ton o szybkości co naj- 
mniej 80 węzłów. Te lotniskowce angiel- 
skie należą do jednolitego typu reprezento 
wanego przez przerobione w r. 1928 krą- 
żowniki liniowe: „Furious“, „„Courageons* 
i „Glorious“ po 23000 ton i 31 węzłów 
szybkości. Najnowszą jednostką jest „Ark 
Royal“, spuszczony już na wodę. Zabiera 
on 72 samoloty lądowe. ~ 

Stany Zjednoczone na rok 1948 będą 
miały 7 lotniskowców. 

Japonia również będzie miała 7 lotni- 
skowców. Odrębną kategorię avio-matek 
stanowią transportowce hydroplanów, któ 
rych budowa również nie jest zaniedbywa- 
ną. Tu nawet i inne państwa, jak np. Ju: 
gosławia, Szwecja, Ita'ia posiadają tega 
rodzaju okręty. 

Dziś Francja ma przewagę nad Italią 
w kategorii lotniskowców. 


EFATE SZT T TETA E TORZE ZZ TO SEO 
Japońska piechota morska, 


Japonia sformowała specjalny korpus pie- 
choty morskiej, przezaaczony do dokony- 
wania desantów na wybrzeżu nieprzyjaciel 
skim. Każdy z tych żołnierzy musi być do- 


gwiazdeczka nie prosiła o „gwiazdkę z nie- | brym pływakiem, fizycznie wytrzymałym, 


Dat 
W SĄDZIE. 


i przygotowanym do wypełnienia najtru- 
dniejszych zadań. Cały korpus uzbrojony 


— Panie sędzio, — mówi oskarżony — | został w lekkie harabiny maszynowe co po 


ja nie byłem pijany, tylko wstawiony! 


zwala uwielokrotnić siłę ognia. Na zdję: 


— W porządku — odpowiada sędzia. | ciu widzimy oddział piechoty morskiej z lek 


— wobec tego nie skazuję pana na dwa ty | kimi 


godnie, tylko na 14 dni aresztu! 


karabinami maszynowymi 
przeglądu w Yokosuka. 


podczas 


ge” 


Na 


pokładzie transportowca „Lancashire“ wrócił z Indyj s 


odzina angielskiego sierżanta 


1i} 


erżant m. V. Goodger z zo 


Sosna 


Nik ŻA 


ną i dziewięciorgiem dzieci, z których większość urodziła się w Indiach. 


+ w 


ammo. 


Wydawca: Jan Stypwikowski. 
Odbitóo w drukarni. ul. Żwirki 2 w Łodzi. 
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Smutny Uurszak w saiach papieskich. 


Wezora:sze uroczystość żałobne w Watykanie. 
wm Papież Pius XI spocznie obok Piusa X. mema 


URZĘDOWE SiWieióżijie ŁUONU. 

CITTA DEL VATICANO, 11.2 — 
Wkrótce po Zgonie Papieża camerling św. 
kościoła rzymskiego kard. Pacelli w oto- 
czeniu gwardii szwajcarskiej i członków 
kamery apostolskiej wszedł do sypialni Pa- 
pieża i po odmówieniu modlitwy przystą- 
pił do urzędowego stwierdzenia zgonu 
Papieża.  Camerling, odkrywszy twarz 
Zmarłego, wyrzekł tradycyjne słowa: „Pa- 
pież rzeczywiście umarł“. Bezpośrednio 
po tym mistrz dworu wręczył camerlingowi 
papieski pierścień rybaka oraz pieczęci, 
- służące do pieczętowania bulli, Równocześ 
nie notariusz watykański sporządził akt zej 
ścia oraz akt przekazania camerlingowi 
pierścienia papieskiego. Po tych urzędo- 
wych czynnościach camerling wraz z świtą 
w towarzystwie mistrza dworu i prefekta 
ceremonii powrócił do apartamentów. Z 
kołei nastąpiło pierwsze zebranie kamery 
apostolskiej, poświęcone objęciu. dóbr sto* 
licy apostolskiej, Następnie odbyła się 
kongregacja kardynałów, złożona z dzieka 
nów 3 grup kardynalskich. 


RODZINA U ŁOŻA ZMARŁEGO PAPIEŻA 

Przed godziną 10-tą zwłoki Papieża 
odwiedziła siostra Piusa 11 Kamila w to- 
warzystwie siostrzeńca papieskiego hr. 
Franciszka Ratti. Siostra Papieża, szlocha | 
jąc, klęczała czas dłuższy u stóp łoża papie 
skiego, całując dłonie i nogi Zmarłego. 

W południe rytownik watykański prof. 


Dziś po południu nastąpi pas=ii-S:EMIE 
zwłok Piusa 11 do kaplicy Najśw. ""kra- 
mentu w Bazylice św, Piotra, 


GDZIE SPOCZNIE OJCIEC ŚWIĘTY? 

CITTA DEL VATICANO 11,2. pat. Po 
śmierci kardynała Merry del Val okazało 
się, że w testamencie wyraził on życzenie, 
aby pochowano go obok Papieża Piusa X. 
Gdy o tym doniesiono Papieżowi Piusowi 
XI, otworzył on przy świadkach swój wła- 
sny testament, gdzie było wyrażone to sa- 
mo życzenie. Wobec tego jeszcze za życia 
Papieża Piusa XI zarezerwowano specjal- 
ne miejsce przy sarkofagu Piusa X, znajdu 
jącym się w Bazylice św. Piotra. 


KSIĘGA KONDOLENCYJNA, 

CITTA DEL VATICANO 112 W Watyka- 
nie w prywatnym apartamencie Papieża wyłożo- 
no księgę kondolencyjną, Do Watykanu napły- 
wa mnóstwo osób. 

Od piątku rana wszystkie urzędy watykań- 
skie zostały zamknięte. Rządy w. Watykanie 
objął w charakterze Camerlinga św. kościoła 


Znak „Miota 


Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
wprowadził do produkcji polskiej 


„£ CHO” 


katolickiego kard, Pacelli Kardynałowi wręczo- | 
no pierścień Papieża i pieczęcie, Na gmachach 
watykańskich powiewają żałobne chorągwie 
papieskie, Również na wszystkich gmachach Rzy | 
mu powiewają włoskie chorągwie, spuszczone do 
połowy masztu, 


KONDOLENCJE CHARGE D'AFFAIRES R, P, 

CITTA DEL VATICANO. 11,2, Charge d'affa 
ires Rzplitej Polskiej przy Stolicy Apostolskiej 
Stanisław Janikowski udał się wczoraj wczesnym 
rankiem do Watykanu, gdzie złożył podpis w 
księdze kondolencyjnej. Następnie charge d'affa 
ires Janikowski został w charakterze prywa- 
tnym dopuszczony do sypialni papieskiej, gdzie 
chwilowo spoczywają śmiertelne szczątki Ojca 
świętego, 


ŻAŁOBA NA DWORZE WŁOSKIM, 


RZYM 11,2. Na dworze króla włoskiego za- 
rządzono 8-dniową żałobę. U trumny Ojca Św. 
złożył hołd następca tronu ks. Humbert Pie- 
monńceki oraz imieniem rządu faszystowskiego mi 
nistęr spraw zagr, hr, Ciano, 

Z powodu zgonu Papieża zamknięte zostały 
wszystkie teatry i kinematografy, Będą one rów 
nież nieczynne w dniu pogrzebu Ojca Św. 


pod Ko 
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roną 


jest zastrzeżony, SEEM 


i 


SEF 1 


Zarządzenie Min. Spr. Wewnęirznych EM 


dwołanie wszelkich zabaw 


| KMSGSER do dnia pogrzebu. 


WARSZAWA, 11.2 — Z powodu zgo.u 
Ojca Świętego Piusa 11-go na znak żałoby 
w jakiej pogrążył się cały świat katolicki, 
we wszystkich miastach Rzeczypospolitej 
wywieszone zostały na gmachach rządo- 
wych i samorządowych oraz domacn pry- 
watnych flagi, opuszczone do połowy ma- 
sztu. W oknach widnieją portrety Ojca 
Św. spowite krepą. 

Społeczeństwo pogrążone w żałobie sa 
morzutnie odwołało wszelkie publiczne za- 
bawy karnawałowe w okresie żałoby. 

Władze duchowne we wszystkich diece 
zjach na terenie Rzeczypospolitej zarzadzi- 
ły uroczyste nabożeństwa żałobne, które 
będą odprawione w okresie uroczystości 
pogrzebowych Ojca Św. 

We wszystkie dni aż do chwili pogrze- 
bu Ojca Świętego będą biły codziennie 
trzykrotnie dzwony. 

W ciągu dnia wczorajszego J. E. ks. 
nuncjusz apostolski Cortesi przyjmował 
kondolencje od przedstawicieli najwyż- 
szych władz państwowych, izb ustawodaw 
czych, dostojników państwowych, ducho- 
wieństwa katolickiego oraz społeczeństwa. 


KONDOLENCJE P. PREZYDENTA R. P. 
ARMII, RZĄDU I PARLAMENTU, . 

WARSZAWA 11 lutego — W 

związku ze śmiercią Ojca $w. Piusa 11-go 

z polecenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Firmy ubiegające się o znak ochronny | złożył kondolencje J. E. Nuncjuszowi Cor- 


znak | Związku, winny przedstawić Zarządowi do |tesi'emu szef kancelarii 


cywilnej minister 


„Młota pod Koroną" celem wyodrębnienia wódy stwierdzające, iż firma jest przedsię- |Łepkowski, w imieniu rządu Rzeczypospoli 


Mistruzzi zdjął maskę pośmiertną Piusa 11, | towarów polskich od wyrobów obcych. 


po czym przystąpiono do balsamowania E EA 
zwłok przy pomocy Zastrzyków. zz 
PRZENIESIENIE ZWŁOK DO KAPLICY Pociągi popularne do 


SYKSTYŃSKIEJ. 

> O godz. 16.15 odbyło się przeniesienie 
Zwłok Piusa 11 z prywatnych apartamen» 
tów do kaplłcy Sykstyńskiej, Żałobny po- 
chód otwierali członkowie kleru, odmawia 
jacy półgłosem modlitwy. Za klerem nie- 
siono zwłoki Papieżą na noszach. Z kolei 
szli. kardynałowie oraz korpus dyplomaty- 
czny jy komplecie. Po obu stronach orsza 
ku.kroczyła gwardia szwajcarska i palatyń-| 
ską. Szczególnie przejmujące wrażenie 
sprawiało powolne schodzenie orszaku ze 


ZAROPAŃREGO 


„ F.i.S$. 


13—16/IL. 17—20/11. 

Przejazd tam i z powrotem 

śniadania, kolacje i noclegi 
zł 30.90 


VIII. Podkarpacki-Raid 


Kolejowo - Narciarski 
od 20 — 26. II. 


siero y ggię i szereg "sal waż Zapisy i informacje: _ 
ykańskich, poczym zwłot' Papieża zło- Mozase It 4 
żofio. bez trumny na katatalku NA i Wagons z Lits / Cook 


pilrpurą w kaplicy sykstyńskiej, Kardyna- 


łowie i członkowie korpusu dyplomatycz- Łódź, PIOTRKOWSKA 65 


biorstwem polskim i chrześcijańskim oraz,|tej prezes rady ministrów gen. Sławoj 
że oparta jest na kapit. wyłącznie polskim. |Składkowski ooraz minister spraw zagra- 

Wobec licznych zapytań kierowanych |nicznych Józef Beck. Poza tym wpisali stę 
do Związku Obrony Przemysłu Polskiego,|w wyłożonej w nuncjaturze apostolskiej 


iż jedynie i wyłącznie członkowie Związku |członkowie rządu, przdstawiciele armii 
są uprawnieni do zaopatrywania swoich |oraz wyżsi urzędnicy państwowi. 
wyrobów lub przetworów znakiem „Młota Poza tym specjalne depesze kondolen- 
pod Koroną". cyjne z wyrazami żalu i bólu wysłali do 
Zarząd Związku Obrony Przemysłu Poli RZYMU na ręce kardynała camerlinga P., 
skiego ostrzega przed bezprawnym używa- |? rezydent Rzplitej w imieniu własnym oraz 
niem znaku i zawiadamia, że wszelkie nad-|całej Polski, p. marszałek Śmigły-Rydz w 
użycia będą bezwzględnie ścigane. Zwią-|'mieniu armii i swoim, p. premier Skład- 
zek ma ku temu prawo, gdyż znak , Młota| kowski w imieniu rządu oraz p. min. spr. 
pod Koroną” jest zastrzeżony i opatento- |7%gr. Beck. 
wany w Urzędzie Patentowym za Nr. Z. 
41.377. 


ZARZĄDZENIE 
MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Wszelkie wytwórnie polskie mające zaj WARSZAWA, 10.11, — W związku ze 
miar znakować swe wyroby, powinny wstą | Śmiercią Ojca Św. Piusa XI, minister Spraw 
pić w poczet członków Związku Óbrony| Wewnętrznych zarządził, aby przez cały 
Przemysłu Polskiego w Poznaniu, ul. Rze- | dzień 10 lutego r.b. oraz w dzień pogrzebu 
czypospolitej 1, oraz uzyskać jego zgodę.|w miastach wojewódzkich i powiatowych 
Nadmienia się przy tym, że w razie uzyska|zostały wywieszone na gmachach  rządo* 
nia pozwolenia od Związku na znakowanie, | Wych i samorządowych flagi, opuszczone 
znak musi być do danych towarów przy-|do połowy masztu na znak żałoby. Jedno- 
twierdzony trwale, aby nie mógł być prze- 


nego stali czas dłuższy prży zwłokach telefon 170-77. 


głębokim skupieniu. 


Sa OONEGZETFOBEŚETE EERTE |Ą 


niesiony na wyroby inne, nie objęte pozwo- 
leniem znakowania. 


podaje do publicznej wiadomośc!,|księdze marszałkowie Sejmu i Senatu, 
J 


=, 


( ża treść ogloszeń 


redakcja nie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ 


F choroby skórne '; weneryczne 
ŻWIRKI i c tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano I od 5 — 8 wiecz. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


"WENEROLO GICZNA 


leczenie chorób wenerycznych | skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od g.8 da 4 i od 6 do 9 w, w niedz. od9—1 p. p. 
Panie przyjmuje kobieta . lekarz. PORADA 3 at. 


Dr J. NADE 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


De Mod. 
$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 8 — 2 po poł. 


s_e 


SEEE 7 POZ A TEE O EEE T N OO OT EAP L TEE TY 
LECZNICA “tim, 
daco USZY. ROS, gardio aier oaa 


rych na ahkowe (astma 
iotrkowska 67, tel. 127-81 
1-4 rw p. 590-5 w. Dr. Rakowski, Przy lecznicy 


y 
czynny sst ph eante nA do wszelkich prześwie- 
tlsń Wezwania na ruiaste 


PAULINA LEW | 


Specj. chorób kobiecych I akuszeria 


ŚRÓDMIEJSKA 28 tel, 240-10 
przyjmuje od 12—2 I od 4—3 wiecz. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r 1 od 4—8 w. 
POWRÓCIŁ 


Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef. 122.73 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

la; Dla pań oddzielna poczekalnia. 
| PORADA 3 ZŁOTE. 
d DŘ 


TRAUGUTTA 8, 


Dr HENRYKOWSKI 


S al. chorób Skóra. weneryczn. i sekSuain. 
1 | tel. 262-98. 


UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. 
przyjmuje od 8 — Ii r. i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10—11 i 5—6 w. 


t > Dr. med. p. 
Maria Frank ewiczowa 
y choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7. oorócz płątków. Tel. 269-64 


Przychodnia Wenerologiczna Dr med Henryk Ziemkowski 


Chor. weneryczne, skórne | seksualne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek.-kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
PORADA 3 ZŁ, 


GUSTA: KOHN 


Specjalista akuszeg » ginekolog. Diatermię 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 14003: 
Przyjmuje od œ 8—10 i od 4—8 wiecz. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


nych. (Gabinet roentgeno « światłoleczniczy) 
POWRUCIŁ. 

PIOTRKOWSKA 70, tel. 181 

Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w. w św. 10—1. 


Dr med WANDA CZABAN 
Spec. chorób dzieci 
mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 
~, przyjm, od 3 — 4 po poł. h 
Poradnia dla niemowląt: wtorki i piątki 
od 1 — 2 po poł. 


LM" „_vKld2 


Dr W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52, róg Nawrotu 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
i Telefon 194-03. 

Przyjmuje kobiety i dzieci od g. 9—7.80 wiecz 


Dr HELLER 


Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8—11 į od 4—8 wiecz., w niedziele 

i święta od g. 10—12 w poł. 


266-75. 


M.FELDMAN 


s Akuszer - Ginekojog 
KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawrot), 
Tel. 155.77, W lecznicy, Zgierska 24, od g. 5—6 w 


Dr med NITECKI 
choroby skóre, weneryczne i moczopiciowe. 
NAWROT 32, front I piętro, Tel. 2138-18, 


przyjmuje od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od Q — 12 w poł, 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 


Przyjmuje od 9 — 12 i 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł. 


M. TAUBENHAUSI 


AKUSZER - GINEKOLOG | 


Przyjmuje od g. 8—10 rano | 4—8 wiecz. | 


ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. | 


KOBIECE F CIĄZY) 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór- | GDAŃSKA 93, 


tel, 178-37, 


PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WIECZ. (R 
„gą. W Lecznicy ZG IERSKA 24, od 10—1 D.p 


D 
r 
Specj chor wenerycam, skórnych i moczopłciowych 


| ZAWADZKA 6, 
Przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 wiecz. w niedziel: 


—— mm 


Ag á "MEGA. 
LECZNICA ZEE: 
telef. 142-42. 
I" arzy specjalistów, Porady, wizyty ua miastu 
Analizy, Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 
czynna od 8-ej rano do 9 wieczór. 


i święta od 9—1 w poł. | f 


DR. MED. 
HR, KLACZROWA 
źnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10—12 1 od 5—8 wiecz. 


2 Hu HAMMER 
Arkuszer-kinekolog 
GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 


Ooo ue 


MFŻCZYŹNI!I! Mój system daje pełnię sił 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod „Energia”, = Kraków, Wielopo'e 


ir 22, m. 4. 


JASNOWIDZ Preł. Paldini wybiera szczęśliwe 
(gwarantowane) numery. Da Ci klucz do No- 
wego Życia. Nie załączać znaczków. Nadeślij 
datę urodzenia. Adresować: Prof. Paldini, Kra- 
ków, Tomasza skrytka 652. 


med TREPMANĘ 


telefon 234-12. | 


LOSY 


do l-szej klasy poleca 


KOLEKTURA Nr. 100 


więc przyjdź wybierz Swój los 
i zwycięż w walce o byt 
Oddział w Łodzi ANDZEJA 2 
„PROMIEN%* tei 112-98 
Ciągnienie już 28 lutego 1989 


gf" 


POLSKIE BIE PODRÓŻY 


„Odi, riotzi 
tel 101-0! 


swaka ið u~ 
266-50 


A 


$ Pociągi popularne aa FIS 


13 do 17/11 cena zł 30.90 
17 do 20'Il cena zł 30.90 
Cena obejmuje noclegi w wago- 
nach, przejazd w obie strony, 3 
śniadania i kolacje, Przy pociągu 
II i III bilet wstępu na zawody. 


! Wycieczka m/s Piłsudski 


(Po słońce Południa) 
1/4 do 30/4 Cena od zł 660,— 


Karty uczestnictwa LPT 
na zimowe pobyty ryczałtowe 
© KŻ EIES TEE E É 


KUPIĘ motocykl w b. dobrym stanie 
„300-kę*. Oferty pod „H. W.S 


PRZYBŁAKA? się pies wilk — duży. Do ode- 
brania za zwrotem kosztów, Andrzeja 49, m. 41 


Lecznica 
dla Psów 


lek, wet. M. A. Reicha, * 
Giańska ii7/-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZYNNA. 


ryj 


3 OBI STA 
ZAWSZE LUBI 


mężczyznę dobrze ogolonego | 
Dżywaj PIXIN mydło do golenia 


POMYSL CHWILKĘ 


o Twych źle wyczyszczonych platerach: 
szybach i lustrach. Płyn LUNA przy- 
wróci połysk i czystość! 


cześnie minister spraw wewnętrznych za- 
legi: odwołanie zabaw publicznych, począw 


szy od dnia śmierci Ojca Św. do dnia po- - 


grzebu włącznie. 


DZIŚ PRZEMÓWIENIE KS. PRYMASA 
HLONDA, 


WARSZAWA, 11.2 — J. E. ks. prymas ` 


Polski kardynał Hlond wygłosi przez Radio 


Polskie w dn. 11 b. m. o godz. 19.15 prze- ` 


mówienie o Ojcu $w. Piusie 11-ym. 


tád w obliczu zgon Ojca ŚW. 


Niezależnie od zarządzeń władz admini 
stracyjnych w sprawie dekorowania fiaga 
mi gmachów urzędów i instytucyj rządo- 
wych i samorządówych, w dniu wczoraj- 
szym właściciele domów katolicy samorzut 
„mie dekorowali domy flagami owiniętymi 
krepą żałobna. 


Z KURII BISKUPIEJ ŁÓDZKIEJ. —. 
Wieść o zgonie Jego Świątobliwości Oj 


ca Św. Piusa XI żałobnym echem ozwała . 
się we wszystkich sercach katolickich i pol . 
skich. Umarł wielki Namiestnik Chrystuso - 


wy na ziemi, umarł wielki przyjaciel naro- 


du polskiego, „ojciec chrzestny“ odrodzo* > 


nego państwa, wskrzeszonej Polski. 

Wobec majestatu śmierci takiego czło- 
wieka niechaj ucichną zabawy karnawało- 
we, tumilknie wesoła muzyka. Skupienie, 
powaga, modlitwa za duszę Zmarłego przy: 
stoją w chwilach żałoby! 


Pius XI umart niemal w przeddzień 17-ej 


rocznicy koronacji, Wszystkie uroczystości 


i akademie związane z tą uroczystością, 


zostają odwołane. 
(—) Ks. Jan Zdżarski 
Kanclerz Kurii Biskupiej. 


Szczegółowy program uroczystości ża- . 


łobnych w Łodzi zostanie ustalony w dniu 
dzisiejszym, 


KOMUNIKAT STAROSTWA GRODZ- 
KIEGO 

Starosta Grodzki Łódzki podaje do 

wiadomości, że w związku z żałobą po 


zgonie Papieża Piusa XI, wszelkie zabawy - 


, publiczne, taneczno - karnawałowe, począ 


| bu włącznie powinny być odwołane i w 
tym okresie odbywać się nie mogą. 
Starosta Grodzki Łódzki 


Dr, H. Mostowski. 


Odwołanie akademii LME 


Zarząd Oddziału Grodzkiego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej w Łodzi z powodu śmierci Ojca św. od 
wołuje Akademię Międzyszkolną, która miała się 
odbyć a okazji 19:ej rocznicy dojścia Wojsk Poł. 
skich do morza w'dniu 12 lutego rb. w sali Stowa» 
rzyszenia Śpiewaków (ul. ll-go Listopada), 

Natomiast nabożeństwo w kościele Garnizonowym 
(ul. św. Jerzego) odbędzie się o godz. 10-ej rano. 


ODWOŁANIE „BAŁU OGRODNIKÓW”. 

Z Wojewódzkiego Związku Ogrodniczego w 
Łodzi komunikują nam, iż tradycyjny „Bał 
Ogrodników Łódzkich”, który miał się odbyć w 
dniu 11 bm, z powodu zgonu Ojca Św. został 


odwołany. 
KOMUNIKAT. 


Zarząd Związku Nauczycięlstwa Polskiego 


‘w Łodzi, zawiadamia Członków Z.N.P., że za- 
która miała się odbyć w nie- 
dzielę, dn. 12 lutego br. w lokalu Związku przy 
| ul, Zachodniej 72, z powodu śmierci Ojca Świę 
tego zostaje odwołaną. 


bawa dziecięca, 


| 

| PRZY PRZEZIĘBIENIU, GRYPIE, KA 
| SZLU stosuje się zioła 
| 
| 
l 


POLANA 


Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 


Przeciw chorobom nerwowym | bezsox 
ności zioła 


NERWOTIN 


| Nr. rej. 1348. 
| 
| 


Apteka Dra Farm. R. Remblellńskiego 
w LODZI, ul Andrzeja 28. tel. 149-9; 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (clica 


Andrzeja 14) otwarta dla publicznośi -ońziennie. 


prócz niedziel i świąt od > 
od g. 10 do 19. i 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (al. Piłsudskiego 19) otwarte dla- publicz 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele >* 
g 9 do.3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 1 
od osaby. Wycieczki mośnu zgłaszać telefoni znie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12- w kierownika mw 
zeum, p. Ajnenkla. 4 i Adio ł 

MUZBUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) dostępne la. pu- 
blicznośći w środy, Gzwórtki, soboty | medziele 
w godz. od 10 do 3. Í 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park "3ionkiewt 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10—3, w nie 
dziele i świeta od g. 10-—2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNY ^ 
czynne codziennie od g. 10—3. 

WYSTAWA ZW. ZAW, POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW W ŁODZI w lokalu IP$S-u. Park 
Sienkiewicza. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA usps 
GO. Nawrot 8. tel. 153-55 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu 
Pracowniczego Towarzystwa Oświatowo - Kulturalne. 
go im, Stefana Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czyn. 
na jest w poniedziałki od 7 do 9 wiecz, — Porady 


10 do 21. w soboty 


wszy od dn. 10 lutego rb. do dnia pogrze . 


s 104 


a 


„E CHO* Ńr 42 


R e Z 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


Wyspa Minorka Uchodźcy hiszpańscy. 


YU, 
E > ` pł 4 s TF. , pz: 
<A U ) jocE 


| 


Ks. arcybiskup msgr. Achilles Ratti (na prawo) z Marszałkiem Józefem Piłsudskim 
i ks. kardynałem Kakowskim na uroczystości odsłonięcia pomnika Napoleona w dniu 
5 maja 1921 r. 


Porzucanie broni przez uciekinierów z ar mii katalońskiej, przekraczających granicę 
irancuską. DST 


+ [została zajętą przez desant generała Franco 


Więzienie na sprzedaż|j Qsfainia fala uciekinierów. 


LB 3 ża AS Ź 3 X Š 
Nuncjusz apostolski ks. Achilles Ratti w towarzystwie Naczelnika Państwa Józefa 
E Piłsudskiego. 


Salwa dział okrętowych, 


jk ` 8 ; 


Stare więzienie nowojorskie „tomb“ zosta- 

ło wystawione na sprzedaż. Dotychczas 

zgłosił się tylko jeden reflektant. Ponieważ 

dawał zbyt niską cenę, ofertę jego odrzu- AUM 
cono. 


Przez granice w Le Perthus przeszła w pośpiechu ostatnia fala uciekinierów z Katą= 
lonii, która zalegia wszystkie drogi. ; 


Tybetański niedźwiedź N edza w N owym Jorku 


na spacerze. 


Angielski pancernik „Royal Sovereign“ oddaje salwę z dział okrętowych, do pływa- 
jącego celu. Każdy z pocisków waży 1000 kg. 


V Londynie panuje wiosenna pogoda i 
gród zoologiczny cieszy się dużą frekwen 
:ją. Wśród dzieci sensację ay świ 
ACE U R WRACAŁ A ES Ź c Day wał SAS Prae mei a e: 4 > o 
Do Francji naptynęty z Katalonii tak olbrzymie ilości uciekinierów, że zabrakło miej. aiz ała ów. Jest 
sca na ich umieszczenie. Władze francusskie zmusiły rozbrojonych milicjantów do p5 tak łagodny, że pozwolono dzieciom wy 
budowy prowizorycznych baraków dła nowych oddziałów byłych towarzyszy broni, | i 
które w ostatniej chwili przechodzą przez granicę koło Port Bou. prowadzić go na spacer. 


Nowy Jork ze swoją giełdą o światowym znaczeniu jest dla Europy synonimem bo- 

gactwa i dobrobytu. Tymczasem w tej metropolii obok milionerów Wall-Street gnie- 

ździ się też dużo nędzarzy a tysiące bezrobotnych na próżno szuka pracy. Eksmisje 

są na porządku dziennym. Jedna z eksmitowanych przyniosła swe rzeczy pod biuro 

Funduszu Zapomogowego, aby zwrócić uwagę przechodniów i władz na swą nędzę. 

Mała dziewczynka, córka eksmitowanej, przytrzymuje tekturę z napisem: „Dlaczego 
nie udzielono mej mamie : pomocy ?“ wd 


AŻ 


Silna flota wojenna zjednywa sojuszni 


i jest wartościowym instrumentem po 


E 


